
M «« H afe*yf«śA  p o c z to w ą
* ' u  M c x o tt«  g u tó w k ą . Sobota, 26 Listopada 1921- ~ * o k  1 1 1 .

LWOWSKA
V»ych dzi codziennie o godzinie 1-e} popotu:: u wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
JUlurM Itc.JjŁkcJi i A d m ln iii tr a c j i  l i l i o  P n d m k ie  3. — 

•'fcspciijcjrt m ii j iic u .m  i zam iejscow a  ni. rh < in tć e /) is&  31.
eqzt-mplarze gazety co nabyci i w tkspedycji ni. Chor ążczyzn3 31, 
** biurze dziemdków £ , t o k o l a w i k i  i S k a  Jagielloń&ka 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne ca cpiaty. — Konto P.K.O.Nr.lil.f>9iX 
Telefon Redakcji Nr. i» 2 .  -■ Telefon Administracji Kr. 73.

Cena egzem plarza  
w' m iejscu  

i na prowincji

2 0 !k.

P B E H U H E  a  AT At
ttSr*łąr»itle

u e  L w ow ie bez dostaw y ...............................................................  ł4C‘— Mk
w e L w ow ie s  dostaw ą  . ........................................................  500*r - Mk
z przesyłką pocztow ą w  P o l s c e ................................................. COC-— MW
z pritesylką p o cz to w ą  w  innych p a ń s t w a c h .......................... 65U-— Mk

W szystk ie  o g ło szen ia  przyjmuje Administracja „G azety L wow­
skiej", Lw ów , ulica P odw ale 3, w  godzinach od ś — 2 i 5 —7 : biuro 
S. Sokołow ski t Ska, ulica Jagiellońska 7.

SiisiKjj pFOTjsłastj na Mnp Sląshu
beda chętnie pracowali Polakami.

Z Katowic donoszą: W obec fałszyw ego p rzed ­
staw ienia rzeczy p rzez prasę niem iecką w  sp ra ­
wie rokow ań w Sosnow cu, zasięgnęliśm y z  kom ­
petentnej strony następujących informacji o  p rze­
biegu zebiania. k tóre sic odbyło dnia 20. hm. w; 
salach Banku handlow ego w  Sosnow cu:

O brady  zagai? p. M inister O lszow ski, w sk a­
zując na konieczność om ówienia całego szeregu 
zagadnień, które wskutek decyzji genew skiej na­
leży rozw iązać w in teresie  G órnego Śląska, po­
czerń jeden z przedstaw icieli p rzem ysłow ców  g ó r­
nośląskich podziękow ał za zaproszenie na konfe­
rencję przedstaw icieli górnośląskich i zapew nił, że

przem ysłow cy niem ieccy polskiej części 
Górnego Śląska będą chetnie w spółpraco­
w ali z Polakam i celem doprow adzenia u- 
k ładów  gospodarczych do pom yślnego w y­

niku.
P. M inister O lszow ski zaproponow ał u tw o rze ­

nie szeregu specjalnych komisji m ieszanych, k tó ­
rędy sdę m iały zająć poszczególnym i spraw am i, 
zw iązanym i z decyzją genew ską. W  istocie u tw o ­
rzono następujące kom isje: 1) komisję dla spraw  
kolejowych, pocztow ych i telegraficznych; 2) ko­
misie dla sp raw  w odnych i zaopatrzenia w  prąd 
e lek tryczny ; 3) komisję dla sp raw  w alu tow ych . 1) 
komisję w ęglow a i gó rn iczą; 8) komisję dla sp raw  
dotyczących p racodaw ców  i pracobiorców-; 6) ko- 
komisję dla sp raw  ubezpieczeń s p o ł e c z n y c h ;  7) 
komisję w ęglow ą i górniczą: 8) komisję dla sp raw  
dotyczących w ars tw  nabytych  (przyw ilejów ): 9) 
komisję kom unikacyjna: 10) komisję dla sp raw  o- 
clirony m niejszości: l i )  komisję dla sp raw  ogói-
n vcb. , .

W ielu obecnych p rzem ysłow ców  tw iereziło, 
że w śród  pryw atnych  urzędników- niemieckich w 
tej części Górnego Ślaska, k tó ra  przypadła Polsce 
Panuje pew ne zaniepokojenie co do przyszłego ich 
losu. Zarów no oecyz.ia genew ska, jak i trak ta t po­
kojow y gw arantują tym  urzędnikom  na przeciąg 
la t 15*możność sw obodnego przeniesienia się do 
Niemiec. Mówcy przypom inali ogłoszone przez 
Rząd Polski zapew nienia, że urzędnicy, k tórzy  
Przybyli na G órny Śląsk po 1. stycznia 1908 

będą mogli zlikw idow ać sw oje m ajątki 5 bez 
przeszkód ze strony  w ładz polskich w y p ro ­

w adzić się z Górnego Śląska.
Ze strony polskiej zapew niają, że rząd w ar­

szaw ski sp raw ą ta sie zajmie i rozw a/y ją w  du­
chu w yrażonych  życzeń.

N astępnie obszernie om aw iano spraw ę apro­
wizacji, a mianowicie dowozu ziem niaków , mąki, 
mięsą, tłuszczów  i cukru. Ze s trony  niemieckiej 
Poruszono następnie sp raw ę bezpieczeństw a pu-* 
blicznego pb przejęciu rządów  przez w ładze pol­
skie. Tw ierdzono, że należy tu liczyć na pomoc 
wojska, k tóre ułatw i zadanie adm inistracji cy­
wilnej. Zw rócono też uw agę na m ożność nagłe­
go napływm ludności na G órny Śląsk, w obec cze­
go stw ierdzono, iż o tw arcie granicy powinno się 
odbyw ać stopniow o

M inister O lszow ski zapew nił, że rząd polski 
doloży_ w szelkich sta rań , ab y

przejęcfc w ładzy odbyw ało  się bez w strzą- 
śnień i aby  spokój oraz porządek publiczny 

nie zostały  w niczem zakłócone.

Warszawie. r.a co główny delegat polski ośw iad­
czył. że spraw ę tę gorąco poprze. Pod tym
w zględem  życzenia przem ysłow ców  idą zttyfctluie 
rów nolegle z  postulatam i polskich kół m iarodaj­
nych i całe.i ludności na G órnym  Śląsku.

O  godzinie 12 w południc uznał p. M inister 
O lszow ski porządek dzienny za w yczerpany  i 
zam knął posiedzenie następującem i słow y :

..Panow ie! B yło to dla mnie praw dziw ą 
przyjem nością, że mógłem tu panów powitać. 
Dziękuję panom  za tak liczny udział w  zabraniu i 
za goto\Vość do tak cennej dla nas pracy . Myślę, 
że mam praw o w yrazić  nadzieję, że to pierw sze 

Dodać jeszcze musimy, że ze strony  niemieckiej nasze spotkanie wyjdzie? na dobro ludu górrio-
poruszono kw estję  u tw orzenia  D epartam entu ślą- śląskiego i dla Górnego Śląska oraz ,iego przc-
skiego przy M inisterstw ie przem ysłu  i handlu w  m ysłu“.

S-Miiii
Polscy i Nsetmy przystępują d© rakowaś 
w  ch ichy  js te n a ic ta le i id ą c e g o  p o je d n a n i® .

Takie oświadczenie złożyły obie strony.
Z G enew y donoszą: Po drugiem posiedzeniu 

konferencji, w ydano następujący urzędow y kom u­
nikat: Decyzja Rady Lig: N arodów  w Genewie 
zatw ierdzona przez sprzym ierzone m ocarstw a 
przew iduje układ pom iędzy Polską i Niemcami, 
mający uregulow ać stosunki na czas przejściow y 
na Górnym  Śląsku, oraz. sp raw ę mniejszości naro­
dowych. P ierw sze  posiedzenie, niemiecko-polskiej 
konferencji odbyło sic w  sekretariacie  Ligi Naro­
dów  pod przew odnictw em  p. Całondera. Niemcy 
zastępow ali b. m inister Schiffcr, sek re ta rz  stanu 
Lew ald i hr. Schulenburg z m inisterstw a sp raw  
zagranicznych. — Polskę zaś upełnom ocniony po­
seł Kazim ierz O ls z o w s k i ,  radca legaey jny  P erło w - 
ski ; sek re tarz  delegacji K ram sztyk. Po kilku sło ­
w ach pow itania przez generalnego sek re ta rza  Ligi 
N arodów , sir D rum onda Calonder o tw orzy ł pier­
wsze posiedzenie dhuższem przem ówieniem , w

którern scharak te ry zo w ał zadania rokow ań. O dpo­
wiedzieli m u delegat polski O lszow ski i memieck* 
Schiffer. Obaj przedstaw iciele Interesow anych 
rządów  w  przem ów ieniach Swoich położyli na­
cisk na to. że przystępują do rokow ań w duchu 
jak najdalej Idącego pojednania i w tern poczuciu, 
iż nietyikn oba kraje, lecz ca ły  św iat zain tereso­
w any  jest ostatecznem  rozstrzygnięciem  kwestii, 
jakie się w yłoniły  na tle podziału Górnego Śląsk 3.

W  spraw ie postępow ania przy rokow aniach 
odbyły  się w stępne narady . P rzed łożona przez, 
p. O lszow skiego propozycja przy ję tą  została jako 
podstaw a do rokow ań. N astępnie konferencja b a ­
dała kw estję podziału p racy  pom iędzy różne pod­
komisje oraz kw estję gdzie podkomisje te mają r - 
bradow ać.

Dalsze obrady odroczono do jutra.

Gdańsk mieiscem dalszych rokowań
W  sprawne rokow ań gospodarczych polsko- 

niemieckich donosi „O berschlesiseber C urrier" z 
G e n e w y ,  że zarów no ze s tro n y  polskie] jak i nie­
mieckiej w ysunięto  G dańsk jako miejsce rokow ań, 
a to  z tego pow odu, poniew aż zarów no Polska jak 
1 Niemcy m ają dogodne połączenie kolejow e ? 
Gdańskiem, a ponadto G dańsk znajduje się pod 
opieka Ligi N arodów .

Calonder ma rzekom o popierać ten projekt. —

Osobiście Calender pozostanie w  G enew ie i stam ­
tąd ma śledzić przebieg obrad, mogąc natnrain-e 
w razie po trzeby  pow oływ ać do G enew y pełno­
mocników iednej i drugiej strony. Kormsja p raw n i­
cza i po! tyczna będą u trz y m y w a ły  ścisły kontakt 
z Calondercm . komisie zaś  k tórym  preytteśelon* 
będą sp raw y  lokalne, jak n. p. sp raw y  kolejowe t- 
bradow ać bfcda piaw dopodóbuic na Śląsku.

r£  M a d y  Jt l la iis t r d w .
R a d a  M inistrów na posiedzeniu z dnia 24. bm. 

zatw ierdziła  
konw encje o bezpośrednia] kom unikacji kole­

jowej pom iędzy Polską i Rumunją, 
postanow iła przedłożyć Sejmowi do zatw ierdze­

nia um ow ę zaw artą  dnia 24. z. m. m iędzy Polska 
a w ohum  miastem Gdańskiem , p rzy jęła  projekt 
u staw y  w przedm iocie opłat od zw ierząt dom o­
w ych. znajdujących cię w  obrocie handlow ym , 
przyjęła projekt ustaw y o pokryciu w ydatków  na 
w alkę z księgosuszem  i projekt rozporządzenu  
w spraw ie
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podwyższenia w dwójnasób akcyzy od za*
pałek i zapainiczoit,

'za jm ow ała  się spraw a
objęcia m ajątku po urzędzie zaopatryw ania 

■urzęduikć ,v państw ow ych 
•i w  tyra cela uchw aliła:

1) Kapitał, pieniężny, jaki tto /osiaje po zlikw i­
dowaniu- urJSjidu zaopatryw ani;', urzędników  pań-

Art. 8. M arszałek rów nież ma p raw o sam  lub 
.p rzez  zastępu iąa-go  go W icem arszałka w drażać  
v/ razie po trzeby  postępow anie 'wstępne jeszcze 
zanim Sad honorow y się ukonstytuuje,

Art. 9. Sąd w ydafc  w yrok  po w ysłuchaniu  
stron w iększością głosów . M otyw  a m uszą być 
złożone na piśmie na ręce m arszałka, k tó ry  w  

 ̂ porozum ieniu ze supcrarbitrern  decyduje o formie

samoL‘|i i e  w ydziały  przygotow ują się do S łk ^  
dacji w  iyrn terminie.

i uniTiKacji,

stw ow ych  oddać jako kapitał ob u d o w y  w c for-j opublikowania w vroku.
•irw pożyczek ' kooperatyw om  pr tcownUców p ań - '
•stw ow ych, /

2) Ruchom ości tego urzędu odstąpić na w ła ­
sność tym  organizacjom  na . w arunkach dogo­
dnych, używ anie zaś m agazynów , sklepów , pla­
mców i nieruchom ości p rzekazać im w  rozm iarach 
które ustali -M inisterstwo robót publicznych;

3) P rzekazany  cli środków  po zlikw idow aniu 
!tXrzędu zaopa tryw an ia  urzędników  Daństwowcę.hi
‘koopera tyw y uży-wać m ają . na zaspokojenie i . .... .. . . . . . , . . . .4 , % . , . . . . cyj w spraw ie unifikacji byłej dzielnicy pruskicutrzeb  ogołit p racow ników  państw ow ych, a mc ie- ,Ws„.e ł . ^ ^  . v-, . , , . , ... v'yjoste,rsbvvo tej dzielnicy istnieje na mocy ustaw y

ym e cz omvow oopet, y w , . . { z ł .  sierpnia 1919 o ‘tym czasow ej organizacji za-
4) Zw iązek koopera tyw  urzędniczych w inien, du ±  ;

zaw ć sic szcrzem cm  idei w spóidzielczośc. w śród  j ^  c  {ej u staw v  m ,istar$tw 0  po ,vo!an,e z0- 
.p racow nikow • państw ow ych  . w ykonyw aniem ; s(a{o dQ przygotow ania „ jęd a  w szystk ich  
ścisłej kom rblt w szystk ich  kooperatyw  urzędm - wla(]z , l)rzędó,.. b . dziehl. Prusk ,j  pod bezpośre-

ow  państw ow y c i, jdn ie  k iero fm ictw o  w łaściw ych  m inisterstw  oraz
5) W ykonanie uchw ały  . unorm ow anie szcze-, do o p r o w a d z e n i a  reorganizacji tych w ładz sto- 

gólow p o c o n o  komisji, złoconej z przcdstav.-!-jsow nje do zasad przy ję tych  dla całego P aństw a, 
cieli R ady M inistrów  o raz  M inisterstw  skarbu P d

K orespondent „Dzieratika Poznańskiego" do- 
jnosi z W arszaw y :

D y rek to r W ydziału  Prezydialnego  M inisterstw a 
b dzielnicy pruskiej p. Aleksy Chm ielowski udzie­
li! prz(xi!śfa\\jicieik;im- p rasy  następujących inform a-

aprow izacji, ustanow ionej poprzednią uchw ałą 
■Rady M inistrów  komisji w  spraw ie popraw y b y ‘ 
.tu p racow ników  państw ow ych , polecono przygo­
tow ani; dalszych w niosków  w  spraw ie przyjścia 
w  najkrótszym  czasie z  pomocą urzęurykom  pań­
stw ow ym .

K onw ent seniorów  ro zp a try w ał opracow any 
przez p. M arszałka bPimu projekt postanow ień 
dotyczących  u tw orzen ia  Sądu honorow ego. P ro- 
jifkt ten pom yślany jest jako dodatek do regula- 
fn-mh-P będzie na najbliższem  'ńosjedzefHii .'■wSejrmf 
•pfżodśławiony izbie do zatw ierdzenia:-- Projfekt- 
ten obejmuje następujące, postanow ienia;

Art. 1. R ozpatryw anie sp raw , w  k tó rych  
cześć posła sejm ow ego została  zakw estionow ana, 
podlega Sa.dowi honorow em u.

Art. 2! Czlorikiem Sądu honorow ego, arb iterm  
łub superarb itrerh  może być  W icem arszałek  Sej­
mu albo poseł p rezen tow any  przciz klub.
, Art. 3. P rezen tow anie przez kluby odbyw a 
się corocznie w  ten sposób, że każdem u klubowi, 
tw orzącem u zespól conajmniej z 7 członków  
przysługuje p raw o  prezentow ania kandydata.

A rt 4 Klub liczący więcej, niż 39 posłów  ma 
p raw o przedstaw ić po jednym  kandydacie na peł­
nych ?fl członków . B lokow anie klubów  w  celu 
prezentow ania jest dopuszczalne. Aż do now ych 
w yborów  kandydat jest nieusuw alny. Sąd składa 
się z dw óch a rb itró w  i superarb itra . Form uje się 
do poszczególnej sp raw y  w  ten sposób, że s tro ­
na każda w inna w  Ciągu 3 dni po otrzym aniu  za ­
w ezw ania ze s trony  m arszałka  w y b ra ć  jednego 
•arbitra z grona kandydatów  w ym ienionych w  
art. 2 i 3. jeżeli strona term inu tego zaw ezw ania 
nie dotrzym a, p raw o  vęyboru a rb itra  przechodzi 
na m arszałka. M arszałkow i przysługuje rów nież 
p raw o w yboru  a rb itra , gdy  postępow anie prze­
ciw ko posłow i następuje z urzędu.

Art. 5. SuperarbitTOTn może być fów nież je­
dna * osób w ym ienionych w  art. 2. i 3. A rbitrzy 
w inni w  ciągu 4S godzin po zam ianow aniu donieść 
m arszałkow i, kogo w ybra li superarb itrem . Jeżeli 
tego nie ueżynią badz też ośw iadcza, że co do o- 
soby  superarb itra  zgodzić się nie m ogą, super­
a rb itra  w ybierają  w iększością g łosów  m arszałek  
w raz  z dw om a' najstarszym i z  obecnych w  W a r­
szaw ie W icem arszałkam i.

A rt- 6. S ąd  ukonsty tuow aw szy  się spisuję w  
obecności stron  protokół, z k tórego w ynikać mu- 

-si stan  rzeczy, o raz ew entualnie zestaw ienie do­
wodów, k tórych  objęcie potrzebne jest do w y d a ­
wania w yroku . W  postępow aniu z urzędu prze- 
'iw k o  posłowi, m arszałek  mianuje zastępcę intc- 

■su publicznego.
Art. 7. Korespondencję Sądu na zew nątrz  np. 

.'adanie akt, zaw ezw anie św iadków  itp. podpisu- 
: je marszałek.

i P race  w  kierunku unifikacji rozpoczęły się tedy 
jo d  sam ego początku istnienia m inffierstw a. Jeśli 

chodź o sp raw y  tkoiskow e i zasadnicze sp raw y 
polityczne, to nigdy nieb y ły  one decydow ar.e od­
rębnie. Jeszcze w roku ubiegłym  departam ent 
poczt i telegrafów , o raz  -(fepartanient kolei żela­
znych zosta ły  przejęto przez w ładze centralne. 
P rzed  paru  miesiącami nastąp iła  unifikacja dep ar­
tam entu w yznań  i ośw iecenia publicznego, p rzy - 
ezem sp raw y  ośw iatow e -przeszły.pod zarząd  Mi­
n is te rs tw a  ośw iaty  w W a rs z a w ie 'a  na obszarze 
byłej dzielnicy pruskiej u tw orzone zosta ły  2 ku­
ra to r ia :  poznańskie i pom orskie, sp raw y  w y zn a­
niowe - zaś p ozosta ły  przy  m inisterstw ie byłej 
-dzielnicy pruskiej jako samodzielny, .w ydział, reli­
g ijny ,: Łącznie z • Mkwidacjg M inisterstw a ,ap row i­
zacji nastąpiła  też likwidacja D epartam entu  apro- 
w izacyjnego, w reszcie  15. listdpada zgodnie z u- 
ch w ałą  Rady M inistrów  z 25. października, w y ­
m iar i za rząd  spraw iedliw ości na obszarze byłego 
zaboru pruskiego p rzeszed ł pod bezpoSredni za­
rząd  M inisterstw a spraw iedliw ości.

P ozosta ło  tedy  w Poznaniu  5 sam oistnych 
w ydzia łów : prezydialny , osobow y, gospodarczy, 
w yznań  religijnych i -polityczny oraz. departam en­
ty : sp raw  w ew n ę trzn y ch ' z 4 *vydziałam i, rolni­
c tw a  i dóbr państw ow ych  z i wy-d/iąłami, skarbu 
rów nież z  4 w ydziałam i, przem ysłu  i handlu z 2 
w ydziałam i, zd ró w :a publicznego z 1, robót publi­
cznych z 4, w re sz c ie  p racy  i opieki społecznej 
rć v ; . ~  i  4 w ydziałam i: Unifikacja odbyw a się w 
ten sposób, że w  m yśl uchw ały  P ad y  M inistrów 
z 3, w rześn ia  poszczególne departam enty  pozo­
sta ją  w i o  .nanhi jako ekspozytury  poszczegól­
nych 'Ministerstw w arszaw skich .

T ak  np. departam ent spraw iedliw ości nazyw a 
srę obeChU departam entem  M m isterium  spraw ie­
dliwości ziem zachodnich. P e łn a  likw idacja na­
stąpi później, gdy p rzestaną  istnieć różnice u s ta ­
w odaw cze.

Pozostałe  wskutu-k odrębnego ustaw o d aw ­
stw a  u rzędy  będą kasow ane p rzez  poszczególne 
niinisterja, k tórym  podlegają. C ześć urzędników  
d!a dobra unifikacji jako zw iązanych z tam tejsza 
adm inistracją i obeznanych zhrii. jscowem  ustaw o ­
daw stw em  już przy  obecnej formhlnej łikw idadi 
przejdzie do urzędu centralnego. R ów nocześnie 
nastąpi p rzy iem  daleko :dąca redukcja, personelu. 
W  Poznaniu skutki tego nic przedstaw iają  się 
groźnie ze względu na w ielki b rak  urzędników  
w ykw alifikow anych i- znaczne ich zapo trzebow a­
nie. Zdolniejsi j fachowi urzędnicy znajda bez 
w ątpienia zatrufinkwiie, mniej zdolni ł przygodni 
będą musieli w rócić do daw nych zaieć ew entual­
nie 'szukać now ych w arsz ta tó w  pracy . P ow yższe  
do tyczy  urzędników  nieetatow ych, etatow i ras 
k o rz y s ta ją ' z praw- daleko szerszych , niż -w byłej 
K ongresów ce i Galicji. X,

Dnia 3 W rześnia br. zapadła  ogólna uchw ała 
R ady m inistrów  o zakończeniu likwidacji byłej 
dzielnicy pruskiej do 31 grudnia br. — Stosow nie 
do te: uchw ały  pozostałe jeszcze departam enty  i-

| I I  | 3l i  Ol m  l l l j l i
Ministerstwo skarbu komunikuje: W dniu 1 

Jnia b. r. wchodzi w życie rozporządzenie Rady Ab" 
nistrów, wedle którego podatek spożywczy od w |1 
musujących wynosi na całym obszarze Rzeczyposr a- 
iit i i olskiej od .alej flaszki wina musującego grono­
wego 500 Alk., wina musu ącego owocowego 400 Mii- 
od pól flaszki, względnie ćwierć flaszki nJlowę .>■/.gl-
czwartą część pow- i  -/.ych opłat. Za całą U .-szkę uw?.^ 
się flaszkę o pojemności od 425 — ‘ 50 cm, l i b ,  Z;| 
półflaszk? flaszkę o p .jemnuści pouad 230— 423 in­
kub. ja  ćwlerćf aszki flaszkę o pojemności do 23'1 
cm. kub., Znz'dające się w dn u 1 grudnia *b. r. •»' 
posiadaniu spizcdawców i osób prywatnych ' zapasy 
win umsifących podlegają dodatkowemu opodstk wa* 
tiiu i maią i>yć z'óżOne w mic scawym tirzędz e s k a r ­
bowym do 3 grudnia 1921, (J osób prywatnych *oJ 
• -•podatkowar.b dodatkowego i od :g! >szen:a wolne s,3 
dwie c ii; fia- zki. Podatek dodatkowy wynosi róż io.e 
międ-y dotychczasowym i nowym podatkiem. Pa dageb 
spożywczy od win musujących opłaca się zapomoc-i 
opasek podatkowych, nalepiany.h na flaszce.

'(Jął ł i u f* tu58 11231
i i  \M  śrćdiłicft.

Minister W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  Pa- 
b ' iC7.neg<> p o w o i a ł  d n i : 1 . l i s t o p a d a  b.  r. Pańs w o w ą  
K o m i s j ę  P g z a m i n a c y j n ą  d'a n a u c ą  c i d l  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
oraz t n i a n o w r ł  P r e z e s e m -  P a ń s t w o w e j  K o m i s j i  c ,-zą- 
m i n a c y j n e ;  w  Wa i sz - i .w i e  d l a  k a n d y d a t ó w  n a  nauc- ty* 
celi s z k ó ł  ś r e d n i c h  S t a n i s ł a w a  S z o b e r a ,  p r o f e s o r  i n  d 
• w y  c z a  n e g o  U n i w e r s y t e t u  ,VV r s z a w i  k i e s o .  C ż ł o n k a n i i  
K o m i s j i  i egzaminatorami d l a  p r z e d n i  u , ó w  poszcze­
g ó l n y c h  z o s t a l i  r ó w n o c z e ś n i e  m i a n o w a n i :

Dla f liż prof. dr. Jan t.uk3si w'i-;z
Dla filologji kla-ycznej o-ra: historjr starożytnej-, 

dr. Gustaw Przy chocki.
’ Dla jbżyka po skiego wraz z b^śfśrfą firerattir : 
prof; dr. Brr n s l a w  Gubrynowicz. dr;- Adam A n to if i  
Kryński, S ta n i- . ła w  Szobei, dr. J ó z e f  U.ejśki.

Dla Je d n e g o  z języków słowuaó *kich wraz z hi­
storią literatury: pr;;:. dr. B aud jin ’de Courienay, dr. 
S anisław Słoiuki.

Dia języka ang^elslrego wraz z hłstorją liteia- 
tury: dr. Tytus Benni.

Dla języka niemieckiego: prof. dr. Zygmunt Lem*
picki.

Dla historji powszeihnej i Polski oraz staro ;yt- 
:,ć j: prof. dr. Marceli Hrndelsmann. dla h is to rji: prof. 
dr. Stanisław Kętrzyński. Jan W. Kochanowski, dr- 
Władysław Smoleński.

Dla rysunków i historji s/.tuk plastycznych: prol 
dr. Zygmunt Ba’ow ki, dr. Władysław Witwicki.

Dla geografii i geologji: prol. doc. dr. Stanisław 
Leiicewlcz, dr Jan Lewiński.

Dla nauk bio'ogic/nych : prof.  dr. Kazimierz Kia- 
faszewicz, dr Bolesław ii ynłewiecki, di. Koust;nty 
Janicki, dr. Jan Tur. Zygmu.il Woyćicki.

Dla m atem atyki: P.of. dr. Sarruei Di-.kstein, 
dr. Stefan Mazurkiewicz, dr. Wacław S ie rp  ński.

Dla fizyki: Prol. Czesiaw Białobrzeski, dr. Sta­
nisław Pieńkowski.

Dk: chcm.i i ipineraiogji: Prof. dr. Kazimierz 
Jabłczsnski. dr Wiktor Larnpe, dr. Stanisław Józef 
Thuguit-

Ze Związku sędz ów Ŝ ałapulski.
SEKCJA LWOWSKA.

SPRAWOZDANIE  
z posiedzenia Wydziału z dnia 20. listopada 1921,

M inisterstw o spraw iedliw ości zawiadamia, 
że dnia 25. bm. odbędzie się konferencja w sp ra ­
wie projektow anej zm iany ustaw y  o uposażeniu 
sędziów  i p rokuratorów , wob.se czego należy 
w ysłać  nr> n n dzień do W arszaw y  nasżego deie- 
gata. W yznaczono na delegata prezesa Związku 
p. Sznajdra; k tó ry  przedstaw i na konferencji tak ­
że sp raw ę dalszych przesunięć sędziów  daw niej­
szej V. i VI. k lasy  rangi do grup w yższych IV. i 
III.

W  spraw ie fundacji im. A leksandra Mniszka*1
Tchorznickiego podaje prezes do w iadom ości. 11-'
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Walki w okolicy Odessy.
Do „Ridn. Kraju ' donoszą z Rów na, że obec­

n e  odbyw ają s it  vr okolicy O dessy  generalne bo­
je pow stańczej armji gen. Gułego-Gułenki z  boi- 
Szewikaini. P raw e  skrzydło  bolszew ickie w yp arte  
zostalo za  D niepr

Ten G ulj -G ulcnko (nie m ieszać go z  G ulyin- 
jp lajem ) ma za sobą długą karjerę  wojskow ą,;

sięgającą czasów  przedw ojennych i odznaczony 
został żelaznym  krzyżem  za udział w  zimowej 
kampanii 1919—1920. Armia O ulego-Gulenfó liczy 
obecnie podobno ponad 100.000 kozaków  — 
przedstaw ia  więc silę, kr*rej bolszew icy nie m >  
ga staw ić cz^fa.

Komitet, k ó ry  ao tychczas sp raw ą tą się zajmo* 
zw raca  się do W ydziału z propozycją, by 

Svkcja objęła pow yższą fundację w zarząd. Ka- 
Dital fundacyjnj- v sumie 24,529 k. resi uloko­
w any w  listach zastaw nych  T o w arzy stw a  k re­
dyt. ziem skiego nominalne.) w artości 27.000 k. P o­
nieważ nie jest w iaaom em . e ry  akt fundacyjny

Ma podstaw ie refera tu  p ro k w afo ra  Kov.als1<tie- 
ao  o m em oriale Kola sędziów w  Sam borze wy ra ­
żono opinję. że propopnow arie vv tym  memoriale 
zm iany przepisów  §§ 307. cyfr. 2 i  260 cyfr. t ,  2. 
p. k. nie są pożądane, przepisy te /bow iem  sfauo- 

jedną z  gw arancji, że  nik t nie frędzSe ani bez­
podstaw nie oskarżany , ani samowolnie zasądzony.

2ostał p rzez w ładzę polityczna zatw ierdzony, po- Jakkolwiek ostatnia ustaw a o uproszczonej?) po­
u czo n o  osobnem u referentow i zbadanie tej kwe- 
Tji i zebranie wogóle informacji co do kroków , 
iakieby w ogól poczynić należało celem w p ro w a­
dzenia fundacji w  ż y c ie ,  po arem  zapadnie sta­
now cza decyzja w zględem  przyjęcia je i p rzez na­
szą Sekcję.

O dczy tano  pismo Ligi Saciop. spoi. z  zaw ia­
domieniem o postanow ieniu poparcia akcji sana­
cyjnej M inistra skarbu , a w szczególności daniny 
m ajątkow ej.

Uchwalono w yraztć  zgodę ze .stanowłsKieni 
U gi w tej spraw ie.

stępow anin  karnem  odstępuje od w ym ogów , prze 
pisanych w  pow yższych  paragrafach- to jednak 
nic należy bez koniecznej potrzeby (jedynce dla 
zaoszczędzenia pracy  prokuratorow i i sędziem u) 
rozszerzać w yłom u, zaw artego  we w spom nianej 
ustaw ie.

P oruszono sp raw ę bmSowy domów urzędni­
czych we Lw ow ie i uchw alono odnieść się do tu­
tejszego Koła sędziów , by zajęło się podjęciem 
■inicjatywy w tej spraw ie. ,

Uchw alono podw yższyć plącę m anipulaotek 
biurow ej Sekcji n a  1000 rnk. miesięcznie.

Eij[źsn s taryfy  fecie o s s ]  na t a o  
# —
1

Z Mini s te r .Trwa kolei żelaznych donoszą, iż 
Wabec zam ieszczonych w dziennikach wiadom ości 
jednych o podw yższenie ta ry f  kolejow ych, drugich 
o ich obniżeniu. M inisterstw o kolei żelaznych ce­
lem ustalenia faktycznego stanu rzeczy  kom uniku­
je, że nie zam ierza obecnie podw yższać  ta ry f ko­
lejowych zarów no  osobow ych jak i tow arow ych , 
jak rów nież nie p rzystąp iła  jeszcze do ich obniże­
nia. W yjątek  stanow i ty lko  taryfa na w yw óz za 
granicę budulca obrobionego i podkładów , jak ró­
wnież ta ry fy  w y w o z o w e  na p roduk ty  ropy nafto­
wej (benzyny, parafiny, nafty oczyszczonej 1 ole­
jów sm arow ych), k tóre  to ta ry fy  ze w zględu na 
konieczność podtrzym ania naszego  eksportu  z e ­
słaną  z dniem 1. grudnia 1921 zniżone na dalszych 
przestrzeniach o 30% do 40%.

TELEGRAMY P. A. T.
ZNIŻKA CEN W POZNANIU.

P o z n a ń .  Zarząd stowarzyszenia restauratorów 
polecił członkom swoim zn.ż.ć ceny potraw i napoi 
z wyjątkiem alkoholów. W tych dniach zebra i się de- 
laliści działu szewskiego miasta Poznania i uchwalili 
zniżenie cen obuwia o 30 7# w stosunku do cen 
sprzedaży w październiku b. r.

ARESZTOW ANIE KOMUNISTY W PRADZE.
P raga. Wczoraj aresztow .no tu węgierskiego 

komunistę Alvariego, wybitnego przedstawiciela trze­
ciej międzynarodówki; mi. ł on przywieźć 7 Moskwy 
do Pragi ważne papiery

O D R O C Z E N IE  K O N F E R E C cH  w a s z y n g ­
t o ń s k i e j .

W aszyn gton . Posiedzenie kongresu odroczone 
zostały na czas nieokreślony-

W a s z y n g to n . Briand złożył wizytę pożegnalną 
prezydentowi tfardingowi; delegacja francuska była 
ostatnimi dniami przedmiotem serdecznych manifesta­
cji. Wczoraj wydała na jej cześć obiad delegacja an­
gielska, dziś zaś podejmowały ją śniadaniem i obia­
dem delegacje japońska i wioska.

KR O N I K A .
Kalendarz: Sobota. 26 listopada. Rz-kat.: Syl­

westra op — G r.-k a t.: Joanna Zł. — Słowiański : 
Lechosława.

— 6° C., a taką cyfrę wskazuje termometr — 
to całkiem, jak na dzisiejsze ciężkie czasy, wystarcza 
Przy kawalerskim mroziku mgły spadły na miasto i 
zmatowały tarczę słoneczną swoją patyną. J .s t  wszakże 
nadzieja, iż je wypoł ru.ą dalsze dnia godziny i zno­
wu będzie mógł Lwów, jc U wczoraj, urządz;ć sobie 
kąpiel słoneczną. A słońca nigdy, zwłaszcza zaś w 
zimie, nie może być za wiele!

— Podziękow anie P rtm fe ra . Prezydent Mi­
nistrów Ponikowski nadesłał na ręce Wojewody kra­
kowskiego podziękowanie dla niego oraz d a  ludności 
i dla władz krakowskich i Wieliczki za okazaną mu 
życzliwość i za przyjęcie, jak ie . premierowi zgotowano 
vv czasie jego pobytu w c bu miastach. ? r ekazaną 
ptzyfej sposobności znaczniejszą kwotę rozćz lił wo­
jewoda Gałecki pomiędzy instytucje humanitarne.

—- Pożegnanie 0 6 n. Szym ańskiego, płk. Mą- 
czyń kiego, pik. Jasieńsk iego  I p tik . szt. g n- 
Kunisza. Dnia 21 b. m. DOK- Lwów żegnał gen- 
ppor. Szymańskiego, pik. Czesława Mączyńskiego 
płk. Jasiens. iego i ppłk. szt. gen. Kunisza, którzy 
w myśl nowych rozkazów reorganizacyjnych zostali 
przeniesieni na inne stanowiska i tak gen. Szymań­
ski do Równa, płk. Mączyński do Kowla, płk. J a ­
sieński do Lublina i ppłk. Kunisz do Torunia, W obie- 
dzie pożegnalnym -wzięli udzia gen. Jędrzejowski, 
gen. Linde. płk. Thulie i korpus oficerski DOK. 
Lwów.

Sympatyczna ta uroczystość pozostawiła nicza- 
tarie wrażenie u uczestników f. s.

—  (L).Ustalenie taryfy jjia posługaczy ko­
lejowych. Ze względu na ustawiczne zażalenia po­
dróżującej publiczności przeciw posługaczom kolejo­
wym (pakierom). Z powodu zbyt wygórowanych żą­
dań za przenoszenie bagażu ustalone zostały z waż­
nością od i- grudnia b- r. nowe opłaty, Wynoszą 
one za przeniesienie bagażu ręcznego z pojazdu do 
wagonu kolcjowęgo lub na odwrót 10 marek od każ­
dej sztuki, najmniej zaś 25 marek ; zaś za zniesie­
nie ciężkiego bagażu do wagi ub na odwrót od każ­
dych, choćby zaczętych 50 kiiogr. ciężaru po 25 ma­
rek. 7.3 załatwienie nadania bagażu należy się po-

sługatiowi 20 ma;ek. Dia oc tony publiczności przeo 
wyzyskiem za:/ąd;«ac- wywieszkę nowej taryfy w po­
czekalniach, [iTztdsicrnfearh i restauracjach kolejowych, 
oraz zobowiązano pus-lugaczów do bezwarunkowego 
okazania taryfy ua żądanie podłużnego załecąjąc iju 
uprzejme zachowanie się wobec podróżnych. Zaiste 
zarządzenie to odpowiada dawno odczntej potrzebie.

— dl) P r z e c h o w a n ie  i f ig t ż t :  r ę c z n e g o  na 
Ci w a r t a c h  k o le jo w y c h .  Za przechow an ie  bagażu rę­
cznego w  przechow aln iach  kolejowych, t. *w. gardero­
ba h. płaci się ob ecn ie  5 Mk. c-d każdei s r a k i  za 
dzień  P oniew aż przychód  z łych opłat pokryw a tylko  
w d r o b n e j  części ko sz ta  połączon e  z utrzym yw aniem  
■ ob słu g ą  o d n o śn y ch  lo k a !1: o , a? z pzyniMJścfami tn>- 
iiipu U cyśr. riłi. przeto p o d w y ższa n e  >o sta ły  Jc op?..tv 
na 15 Mk. za dzień i sztuk ę, liczą,; dz ień  przyjęcia  
rzeczy na p r z e c h o w a n ie  ; dzień h h  w yd an ia  u  pełne  
dob ■ Podw yżka ta * chodź: w tycie z dniem  1 g r u ­
dnia b. r., a o d n osi się  ty K o  do slacy i, w fe>ó;vth 
u r z ą d z o n e  są przech ow aln ie . Są  niemi w  o k rę g u  lw o w ­
sk ie j  dyrekrii kolejow ej ‘-isc ic  ; Lwów. Lwów-Pidzar,--,- 
e tc . Przcuo  ś  Jato« ław , P.vewors->, 5 tn - j .  Sam bor i 
T a rn o p o l .

Organizacja W o‘6wództwa w Krakowie.
Akcja w kierunku zorganizowania Województwa jest 
już ukończona, a persona! urzędniczy i pomocniczy 
skompletowany. ł‘o wyprowadzeniu się z gmachu 
wojewódzkiego przy ul. Basztowe; biur Urzędu wy­
miaru należytośd i Uroku atorji skarbu oraz poczy­
nieniu koniecznych adapiacj- w sąsiednim budv nbs 
przy u ’. Zacisze, guzie mi ściła się dawniej Dyrekcja 
Policji, ustaliło s ę pomieszczenie wydziału Woje­
wództwa. W gmachu głównym mieści s ię ' wydział 
prezydjalny z oddziałem bezpieczeństwa i pracy, ad­
ministracyjny z iddz.-atem dla popierania lud tury 
i sztuki, budżetowo-gospodarczy, samorządowy i wy­
znaniowy, zr.ś w budynku przy ul. Zacisze Woje­
wódzki urząd zdrowia, oraz wydziały przemysłu 
i handlu, rolnictwa i weterynarii, pracy i 'opieki spo­
łecznej. Wchodząca w skład województwu okręgowa 
dyreltcia robót publicznych mieści się nada! w Kr/y- 
sztoforach.

— Z abran ie  delegatów  m iast wejewótiztwŁ 
krakow sk iego  odbędzie się chua 26 listopada h. r. 
w sobotę o godz. 10 przed południem w sali kon­
ferencyjnej Rady miejskiej w Krakowie, fo./ądel; 
dzienny: 1. Zagadnienia administracyjne wojewódz­
twa a miasta, 2. Problem finansów miejskich a rzą­
dowy projekt ustrwy o zasilaniu funduszów miejskich.
3. Odbudowa i rozbudowa miast. 4. Opieka społe­
czna w województwie.

— Ilu urzędników liczy Min. spraw z gra­
nicznych? W .Przeglądzie Wieczornym" z dnią 18
b.An podano wiadomość, jakoby w całem Minister­
stwie spraw zagra licznych pracowało 500 urzędni­
ków i że zwolnienie J00 osób w Ministerstwie *praw 
zagranicznych przyniosłoby Skarbowi państwa 500 
miijonówi marek oszczędności. Biuro prasowe M ni- 
sterstwa spraw /.-granicznych stwictdza, że ogólni 
! c/ba urzędników Centrali M. S. Z. wy osi 359 ,.s->b 
i że redukcja person,rlu o 100 osób wobec uposaże­
nia urzędników nie przynosiłaby skarbowi naw tt w 
przybliżeniu wspomnianej oszczędności.

Tytuł dostawcy owego- Mln ster
spraw wewnętrznych rozesłał a a  wszystkich wojewo­
dów okónik, polecający im pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej te firmy handlowe, które w  ogło­
szeniach i reklamach bez upoważnienia ministerstwa 
■--p-aw wojskowych zamieszczają tytuł: ,,Dostawca mi­
nisterstwa spraw wojskowych*.

— Ciekawą prelekcję zapowiada Kasyno i K< K 
ireracko-artystyczne na 10. grudnia b. r. Wypow.e 
ą p. Vilim Franf.ić, Jugosłowianin, władający dosko­
nale polskim językiem, autor interesujących artykułów 
o Serbii, drukowanych w pismach lwów- kich i ko-

Npd rstatoy na kantor w Mowie.
Bsndyc zasfneSiii 2 'nsobw i kilka ranili.

Kraków. Wczoraj po godz. 9 wieczorem, jak 
podają dzienniki dokonano napafu rabunkowego 
na kantor „H irim s"  przy ul.. Dictlowsk:ej.

Do kantoru weszło kilku mężczyzn i zażądało 
od właściciela Jdkóba S erna pieniędzy.

Gdy St rn podszedł do telefonu, jeden z ban­

dytów strzelił kładąc go trupem, poizem bandyci' 
porwali por f. I i wyszli na ulicę.

Gdy wszczęto za nimi pościg, zaczęli się od­
strzeliwać. k ładąc  trupem n e aklego Henryka 
S.hanzera oraz ran ąc dwie osoby z pościnu.

Sprawców nie ujęto.
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Respondent lwowski do pism jugosłowiańskich. Tytuł 
pretekcji: „S.rbslue pieśni o „Kosowem polis-4 i ich 
dzieje w P J s c r ' O ile dowiadujemy się zapowiedź 
tej prelekcji wywołała wielkie zainteresowane w ko­
łach naszej młodzieży, która w sposób zajmujący ozu*: 

: pełni potr/ebne d a niej w adom ości.
— Pog-zsb  lot ików Onegdaj dbył się w Kra­

skowie z honoram' wojskowym! pogrzeb .dwóch Jot*; 
fników, ofiar znanej z depesz katastrofy.

t  Ad:: m Hapcz c, st. inspektor kolejowy, na- 
tczelnik ogrzewalni w Stryju, obywatel wielkich zas’ug, 
jszacowany prz z przełożonych, serdeczną otoczony 
sympatią przez kolegów „zintrl we Lwowie. Wczoraj 
zwłoki ś. p. Hupczyca złożono na cmentrzu Łyczaków* 
jskim. przy imponującym udziale publiczności, wśród 
której stawili się w zwa*tym zastępie kolejarze nie- 
tylko lwowscy, lecz także z prowincji, składając pię­
kny dowód pietyzmu dla pamięci zmarłego.

— H /'en y  walutowa w oprasjL  Prgy ul Św. 
Stanisława i. 2, znajduje się kantor wymiany Mau­
rycego Teitelnauma pod firmą „Litwak i Synowie*. 
Działalność tego kanto u zdawna zwracała na siebie 
uwagę policji, która też zebrawszy "potrzebne dane. 
odwied/óia wczoraj wieczorem p. Teitelbauma w jego 
prywa nem m'eszkaniu zna'dującem się w tej samej 
co kantor, kamienicy na 1 piętrze. Zastano tam prócz 
gospodarza i rodziny — tylko 19 obcych, zajętych 
właśnie transakcjimi walutowemi- Po przeprowadze­
niu przy n'ch osobistej rew zji, (przyczein jeden z go 
Śc:, n»jąc snuć za wici: na sum eniu. wyskoczył 
ok itmj, sprow dzono wszystkich na poiteję i podda­
ne przesłuchaniu Oczywiście wszyscy aresztowani 
zap e w n ia l i ,  że przypadek tylko sprowadził ich do 
T-lieib unii. Przy każdym z nich znafetiono bardzo 
znaczne sumy pieniężne. P. Teitdbaurr. i jego wspól- 
hilt Litwa!; zo tali aresztowani pod zereut m zabro­
nionego handlu walutami, gości zaś Teitelbauma po­
zostawiono na wo-nej stopie.

— Kradzież listów  am erykańsk ich- Dzienniki 
ftrakowskie podają, że we wtorek popołudnJu niewy- 
ś edz ni sp;awcv włamali się do sortowni urzędu po­
cztow ej) na dworcu kolejowym i skrad li,około 700 
'.listów amerykańskich przygotowanych do roi. arto- 
wonia

0*3 głodującej B sśji. A natol F ra i-i*  o t a- 
row ał przy;naną so b ie  w  kw ocie  100.00U koron  
szw edzk ie ', nagrodę N obla. na rzecz g ło d n y ch  w

— „Dueh“ Ibsena pis-zc dram at!... Z Kopen­
hagi nadeszw wiadomość, że Henryk Ibseli pisze no­
w y dramat! i to pomimo, że słynny diamaturg nor­
weski od szeregu lat nie żyje... .‘Jednak w opiece 
tclepatji i mediumimnu fakt t n nie .jest żadną prze­
szkodą do stworzenia nowego dzielą.

Oto poprostu, "do niejakiej pani fLiman-Filsch 
w Kopenhadze z g ło s i ło  się ni-d.um, natchnione du­
chem Ibsena ' dyktuje, j t : dramat, napisany podobno 
zupełnie w stylu wielkiego Skandynawczyka. Dzieło 
jest już nr. ukończeniu Jaki nosić będzie tytuł — 
niewiadomo jeszcze dotychczas.

7yŁ’?: „Gdy umarli zmartwychwstają...* wy­
korzystał >bsen za życia i prawdopodobnie z te ­
go ob cnie mocno niezadowolony, albowiem , ducho­
wi" jego tern trud siej będzie znaleźć! dyrckuus, -któ­
ryby wystawić zechciał to naprawdę „pośmiertne 
dzieło Ibsena.

-~  'N adzw yczajne W aine Zgrom adzenie sput­
ników Spółki „Brzuchowice44 'Zakłady klimatyczne i 
przemysłowe, odbędzie się dziś w piątek o godzinie 
5/ popo udn u w sali posiedzeń Rady miejskiej tn 
L w o m  a  w ratuszu i  następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
zgromadzenia 2. Sprawozdanie dyretre i z dotychcza­
sowych czynności. 3. Zatwierdzacie kupna-sprzedaży 
nabytych dla spółki nieruchomości i upoważnienie 
dyrekcji do nabycia innych. 4. Podwyższ nie kapitału 
zakla owego spółki do wysokości 50,000.000 Mk, 
i po'ączona z tern zmiana kontraktu. 5. Zmiana § S 
i § 19 kontraktu spółki. 6. Wnioski.

.Lwowskie Towarzystwo W łścfc le ll real-
BOŚO!* zaprasza P. T. Cztonków na Nadzwyczajne. 
Walne Zgromadzenie, które się ódbędz e dnia 26. li­
stopada b. r. o godz. 6. wieczorem w w:e’kiej Sali 
ratuszowej z następującym porządkiem dziennym:

1) sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie,
2) podw.ższ nie wkładki,
3) danina msjąik wa.
Za Lwowslęie Towarzystwo Właścicieli realność: 

Dr. Józef Westreicb sekretarz, Józef Neumann prezes.

Polskie T ow arzystw o  Fołiieclcniczne urządza 
dia człcnków, ich rodzia I wprowadzonych gości za 
bawę taneczną, w so&oię 26. iistop. ca 1021 Za­
proszeń a wydaje się z\\ .-głoszeniem ir.:yd.-.y 5. — 7 
godz. wieczór, (ui. Ziroorowicza 9 ' x  < il.750

Przeciw  odcięciu 1. =vov,a ot! ZsKłebłn nafto­
wego. •— W ybór delegatów  do psiistw ow ei 
R ady kolejow ej. — O akadem ie eksportow a 

w e Lw ów  jo. — Porządek  dziertuy. )

(na) W czorajszo posiedzenie R ady miejskiej; 
rozpoczęto się z wieikienr opóźnfcniern, poprze­
dziły  je bow iem  obrady  Komisji m atki, która 
m iała przedstawię; sw ego kandydata  na delegata 
do państw ow ej R ady kolejowej i jego zastępcę. 
O dy w reszcie  prez. Neumann na znak o tw arcia  
posiedacnia zadzw onił, zabra ł glos prżed  porząd­
kiem dziennym  r. W ereszczynski, k tó ry  przed­
staw iw szy  pokrótce znany projekt posła fird- 
rranna, zm kniaiący  dotychczasow y ustrój woje­
w ódzki i granice w o jew ó d z tw  a wielce szkodli­
w y  dla wschodniej M ałopolski, a zw łaszcza dla 
L w ow a, odcina bow iem  m iasto nasze od Zagłębia 
naftow ego, postaw ił następujące rezolucje:*

„R ada m iasta L»vov; a stw ierdza., że projekt 
zm iany granic W ojew ództw a lw ow skiego, objęty 
wnioskiem posła E rdnianna i to  w. jest pod w zglę­
dem gospodarczym  5 narodow o-połitycznym  w y ­
soce n iekorzystny  dla in teresów  m iasta L w ow a i! 
w schodniej części M ałopolski.

„R ada m iasta L w ow a w zy w a  P rezydium , aby 
uchw ałę tę zakom unikow ało M arszałkow i Sejmu, 
Rajjzie m inistrów  i klubow i posłów  wschodniej 
Małopolski oraz aby  czuw ała w  porozum ieniu zj 
tym  klubem, by  now e pro jek ty  zmian granicy 
w ojew ództw  ple naraża*--- na szkodę żyw otm -eh 
in teresów  m iasta i południow o-w schodniej części 
Państw a*4.

Rezolucję tę jednogłośnie uchw alono, poczem 
r. W eresgezyńT .i przedstaw i? k an dydatów  Komi­
sji rJBitki na delegatów  co państw ow ej R ad y  ko­
lejowej. K andydatam i tym i byli prez. Neumann 
oraz poseł A rtu r H ausncr, jako jego zastępca . 
K andydaturę prez. Nouma-ina przy jęto  jednogło­
śnie, poniew aż zaś posd? Hausncr miał jako k cn ti- 
kandydata  prof. H ausw alw a, przeto zarządzono 
glosow anie kartkow e, po k tó irm  okazało  się, że 
w ybranym  został prof. H ausw ald 50 głosam i 
przeciw  39,

O m aw iano potem  spraw ę stanow iska m iasta 
odnośnie do projektu zm iany ustaw y  o .ochronie 
lokatorów , p rzyczem  orof. -T hullie  żądał, aby  z 
pod u staw y  w yjęci byli paskarzoj obcokrajow cy i 
lokatorzy  podnajm ujący sw e m ieszkania Innym, r. 
51 zezy rek zaś wniósł rezolucje dom agającą się za­
trzym ania u s taw y  o ochronie lokclorów  przy 
rów noczesnem  w prow adzeniu p&datku m ieszka­

niowego w m yśl projektu M inistra skarbu. (O de­
słano do Komisji m ieszkaniowej).

Następnie tlę. L oew enherz w niósł interpela­
cję, w  której zapytuje. czp  prezydium  m iasta  w ie, 
że rząd  mą zam iar u tw orzyć  akademii eksporto­
w ą w  K rakow ie, i co zam ierza uczynić, aby aka- 
demja ta o tw arta  'została w e  L w ow ie. gdyż tylko 

Tm a ni? gdzieindziej zakład taki znajdow ać się 
powinien, f

P rzystąp iono  teraz  do porządku dziennego, 
k tó ry  nie zaw iera ł tym  razem  spraw  w ażniej­
szych, nie w zbudza? też zainteresow ania. U chw a­
lono zaciągnąć k ró tkoterm inow ą pożyczkę 30- 
m iljonowa, podw yższyć opłaty  gminne od napo­
jów m iodow ych na 15 mk. od litra p rzy  miodzie 
sn raw azanym  do m iasta i na 20 mk. za 1 kg. 
przerobione! patoki od miodu m iejscow ego; pod­
w yższono też op ła ty  od w ina w  boczkach na 50 
mk., w e flaszkach na 100 mk. za litr, od włn m u­
sujących krajow ych  na .300 mk., sprow adzanych  
na 600 mk. za litr, zaś od m oszczu i w ina ow oco­
w ego krajow ego na 12. a sprow adzanego na 20 
mk. ząflitr.

Załatw iono w  końcu podw yżkę op łaty  placo­
w ego za użycie gruntu miejskiego na 10 mk. za 1 
m etr k w ad ra to w y  na tydzień i po uchw aleniu je­
szcze kilku drobnych sp raw  zam knięto posiedzenie 
jawne.

Notatki Lterackc-^tysiyizne.
Repertuar Teatru MiMsłrega.

hucz?.tek przedstawień o godz, 7'30 wieczorem.
D.rś. w piątek „Faust", ope a w 4 a’ t eh Gon- 

r.cd •. G« ś inny u y  tęp A- Wesołowskiego, arlyśt
oper pe ersbnrsuej i moskiewskie'. — Ju tip  w -o&i-K
0 3 '3 j  pop ofm in i i „Dzisciy"*, s .e f i ,  dru t a iy t in c  v  

o d s ł  n a ^ h  A. M ick iew icza  ; —  v  wicczorc-o  
„ T r u b a d ą i " ,  ope ra  w 4  a k ta c h  \  erd . 'e :;o .

R e p e r tu a r 'Jeatru Katego (ul. Gródecka 2 ).

Dziś. w pi tek „Nina*, sztuka w 3 aktach L. 
Kampfa. — Jutro, w sobotę „Nina"*, sztuka w 3. 
aktach L. K..:upl».

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, w piątek „Taniec szczęścia", .operetka, w 

3 aktach R. Stoi a. — duir >, "w sobotę „Tanieć 
szczęścia44, operetka w 3 aktach R. Stolza.

„Oziacl^ ITlickiewiczc? w Zeatrze
/ miejskim,

W sobotę po t o!uun!u i w n 'ed |id ę  pop-łud 
nil! Teatr Wielbi wystaw a arcydzćelo Aiici:i. w 'cza w io­
sce izacji Stanisława W'yspiań -kiego. W j rz.d la-wie- 
n u bie.ze udział' prawie ca-'y p rsonal te.,,ru. Rt lę 
Konrada duh-u ą •• p Pei ń ki i Tański. Kolę księdza 
P otra gra po raz pierwszy p Ba winsUi; p«-n dto
w głównych roi ch w ystąpią: Kasiński, K y jer, b ku- 

clssi, ńlelim, pp. KI.mon ow kzów nJ Romcnówtu. 
Kwi .tbiewiczow.’. Mafsrnie teatralne przygotował nowe 
dekoracje. Dy.el cia w m arę sw ich sił u s: yst • o zro­
bił,, by dać „Dziadom" jak uajs a~annie s.-ą oprawę. 
Rziyseru;e p. Barwiński, który prac* e nad wystaw e- 
niem arcydzieła ttiesm eueisą-.o twórcy „ la la  Ta e- 
asza“. Krzedstawicmc poprzedz prelekcj i p u f . Sta- 
mslawa Ma.,Udwsl:icgo. Na sobo l.ic pr. edstaw enie 
v/:.zy tkie bilety są roiltupiar.c —  sprzedaż biletów 
na niedzielę jn i się r zjoc-.ęła.

—  W ieczór ftito rsó l S tś fa  a  G rabińs’ ! go
/ apow iac iu  s ię  n iezw y k le  In te re su jąc o .  S ło w o  w s ę p n e  
n a  t e m a t  tw ó rczo ść :  o r y g i n . l u e g o  n o w e l is ty  i dr^ma- 
' .u iga  w y p o w ie  Jó z e f  Je d l ic z ,  poczerń r .a s ią n i  re^yta*
c.a u tw o ró w  G ra b iń sk ie g o  przez  H e n ry k a  f J j rw iń sk i tg o ,  
P u b l icz n o ść  p o z n a  d w ie  n i e d r a k o w a n e  jeszcze  n o s , e l e . 
G i a t  ń sk ie g o  z cyk lu  „ K s ię g a  cyni i " .  W .e c z ó r  o d b ę ­
dzie  s ię  we w to rek  2 9 .  b. ;n., w  r.aii K asy n a  i }Koła 
lit.rac  o -a r ty « ty c7 n ? g o  o  g e d z .  7,30 |» ic \z o ie m .  Bi ety ■ 
w c z . ś n i e j  d o  n a b y c ia  w k s ię g a rn i  W'. P. P o ło n ieck ieg o .

_______ «.«■ ia s jll '1 gg»»

.111.ac*Ijl w y d a w n ie s t- y .
Przewodnik operow y. W pierwszej po’owie 

hstopada b. r. opuściło prasę nowe 1 uzupc’n;one 
wydanie „Przewodnika operowegoi:, w którym autor — ' 
ceniony w najszerszych sf rach jako wybitny znawca . 
sztuki, piob Lesław Jawors i — po !aje miłośnikom 
muzyki, a specjalnie opery, treściwie i fachowo z e -1 
stawione objaśnienia dotyczące genezy, uk adu kom- i 
pozytorsfeiego i iibretta na,ważn ejszych dzieł z re- 
per u.,ru operowego po!si-ł;go, włoskiego, francuskie­
go i niemieckiego. Książka ta, przyozdobiona przed­
mową dr. Juijusza BTallckiego, obejmuje tylko 240 
stronic, a jednak mieści się w tym zwięzłym i zna­
komitym „c'.cerone“ rodzaj, encyKłbpedji nowoczesnej 
sztuki operowej: zbiór wiadomości cennych dla m u-' 
zyków a nieodzownych dla rego odłamu publiczności, 
kloty pragnie zapoznać się dokładnie z tem lub, 
owein dzicieni operowem, a nietnoyąc oddawać s ę ‘- 
studjom fachowym, chce uniknąć niemiłego zetkn ęc ia : 
się z taką „tetra incogn ta*, jaką przedstawia opera 
której afisz —  prócz spisu działliccych osób — ża-- 
dnych bliższych szoeęólów podać nie może.

Znawca, meloman lub przeciętny laik znajdzie, 
w tym „Przewodni-u" wszystko co doty.zy danej ’ 
opery (dzieło prof. Jaworskiego obejmuje około lOOt 
oper, w i«m 20 polskich) więc zarys biograficzny 
; utora, daty historyczne, krytyczny rozbiór treści,
1 kompozycji i wiele innych szczegółów nadzwy­
czajnie zajmujących, a umiejętnie podanych Wyda-t 
dawnictwa podobne do „Przewodn ka operowego-  i 
znane są za granicą i istnieją od dawna w wię- . 
kszych środowiskach życia i ruchu muzycznego;: 
u nas brak tak ego dzieła niejednokrotnie uczuwać' 
się dawał. Nie ulega więc wątp iwości, że najszersze , 
kola zwolenników muzyki i sztuki operowej powitają! 
z prawdziwem zadowoleniem zjawienie się trgo w y ­
kwintnego i praktycznego podręcznika na po.kuch
, sięgar:>kich. f. n.
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ftziurką od klisess*
'Wi) W swiecie czarodziejów zdarzył się wielki 

ê *neine«t i budzi powszechną sensa.j;. je iii bowiem 
Pawdą jes , co donosi organ miraźoiogicztiy „Cudo- 
'Vn k“. czeka sfery astralne grun owna zmiana w sy- 
s,emie posugiwnnia się dzurką od kiuczo do ucię­
c i .  Do.ychczas nie siągnięto w owe; dziedzinie poza 
^  L d t za tarzała, sięgającą czasów króla Ćwieczka.

' •'i laki, wymkną: się pragnąc tak r.iezwycz jnądro- 
jnus at przy ?as osowanru specja nycii spo obćw 

te«Bi;ować swą postać da zmniejszonej'■ dymeusji, iżby 
£ ^mknęła się przez otwór dla klucza' przeinaczony.

c*vw śće, czekał go trud ściągnięcia po em dziurki 
r>aPuwr it do właściwych rozmiarów, no, i pr/ywróce- 

so sie podruyej strdnie drzwi, pierwotnych ksztai- 
■ Tan postępow ali dotąd wszyscy czarodzieje, Twar­
do li i., go nie wyłączając.

Dopiero za dni naszych w jednym z czarnoksię' 
f, cbu powstała myśl s/ukania nowych sposo- 

wymykar.ia s ę dziurka od klucza, J oto — istne
■heno 1 .to*

Buy tle Charciiiplcu-8. 90

i  PRZESTWORZU,
.P rze łoży ła  z francuskiego  

t t a r j a  * O z ie ia s z y c k ic h  K o m o ro w s k a . 

(C iąg dalszy)

Janka w zdrygnęła  się. potem  dotknęła Jago 
‘lnic skurczonych rąk.

— Nie trzeba  płakać... ani m ów ić szalonych 
rzeczy... drogie m aleństw o — rzekła. — W idzisz, 
żamiikł p rzed  tobą o swoich projektach, dlatego 
P laśn ie , że się obaw iał twoich łez I kobiecych 
twych nerw ów ... A jeżeli tak będziesz rozpaczać 
dalej, to będą miała w y rzu ty  sumienia, że ci to 
Wszystko, w b rew  jego poleceniom, powiedziałam ... 
’ nie będę m ogła dokończyć m ów ić ci to, z czem 
Tiiałam sobie za obow iązek cię poznać...

— To p raw da — szepnęła m alutka Amy.
I p o w strzy m ała  się posłusznie od płaczu. D ła­

wiona łkaniem, którem u nie pozw alała w ybuchać, 
pytała całym  w zrokiem , słuchała całą tw arzyczką, 
ą m ałe jej ząbki w ciskały  się w jej w arg i i m iaż­
dżyły je...

— Amy, o trzym ałam  w czoraj w ieczór list od 
Wilhelma... Dam ci go zaraz  do przeczytania... w i- 
^2ę, że strac ił on zaufanie, i że czuje się zniechę­
cony j sm utny... ogrom nie sm utny... a to napaw a 
^n ie  bezgranicznym  lekiem co do jutra...

— P rzecież  nie podejrzyw asz, by...
— Nie, ach nigdy w  życiu! Zdaje mi się naw et, 

Amy, że on pragnie tryum fu, ale że mu brak  ra :

Kolurnb.i ! —  za.ząl próbować, czy nie udałoby 
s,f dziurki rozszerzyć, zamiast sienie ścieśniać. (Jsiło- 
'NW n  jego podjęte w tym kierunku, wydały podobno 
teZult3t nadzwyczaj pcm siny. Wynalazc i w mbiuen- 
kc > rdpow ednich po mguje się już ty ko nowowy- 
‘lŁleziu:ią przezeń inciodą.

Doląd senzacy ne rewelacje „Cudownika*.
C .",ając je, niepodobna- oprzeć się iałośnemu 

^ stziinieniu. My — poza granicami astralnych kom- 
0 netcyj stawieni zuczuceni zazdrości słvszeć musimy 
0 tworach, Icó jakby to bv'o zjeść chleb z masłem 

t '11 ją do rozporządzenia dziurkę od klucza, jako drogę 
kyjicia i tylko ianrą sonie głowę nad sposobem ici 
kżyŁa Mój Boie, .leż to razy ltażdv z nas znajdowali 

e V taibem położeniu iż zmyka by dziurką od U!u- 
niej  dnym, albo drugim sposobem, wymienionym 

Pizez „Cudownika*, lecz wogóie k -:- d\ m m .iiiwym 
 ̂l-s-o cm, 1 yle tylko uciec, h e bard--o chlbouie św ad- 

l-v.y to o ludzkiej w różnych położeniach odw.dze, 
•łysk w a! filcuje nawet wie e jej przykładów — r.i sztuka 
bowiem wytrwać na p! cu, gdy się wie z góry. iz go 
Piepodobn.: opuścić.

A Pi.iemu Czarodziejowi dobrze- C'V g> za­
skoczy 'niecierpliwy wierzyciel, czy niewy z rpany w 
Swtj elokwencji uapi-duch, czy społecznik (iąęnący 
SWc/tem na pojedzenie w sprawie zastąpienia łapek 
•ha myszy bardziej kulturalnymi aparatami, —  taki 
'■zar.idz ej patrzy tylko, gdzie dziurka od klucza i — 
?iuch, już go niema! F ie«zcze—  co 7.9 zbereżni two! —• 
•Sast mawia się, jak byłoby wygodniej: czy siebie zwę 
fyć, czy też dziurkę rozszerzyć'
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W sprawie ssminarjum 
-gospodarczego w Snopkowi?.

Jakieś dziw ne stosunki zapanow ały  w  Rzicr 
czyposyolitej w P aństw ie , w  k tórem  rolnictw o 
stanow i podw alinę w szelkiego życia w  dosło-| 
w nem  tego słow a znaczeniu, boć rolnictw o jest i 
najważniejsza. gałęzią produkcji. O dzyw a się glos j 
w stolicy krain, w  W a rsz a w ie : „Ratujm y Szkolę, 
głów ną gospodarstw a w iejskiego w  W arszaw ie" ,i 
:i w kró tce potem  >y bohatersk im  Lw ow ie czyta-1 
liśrr.y inną odezw ę: „W -sp raw ie  Sem inarium  go­
spodarczego w Snopkow ie". Tę odezw ę podpisać, 
i a K uratorja Snopkow a.

O bydw ie odezw y b y ły  dla mnie zjaw iskiem ' 
co tiainfuej dziwnem , obydw ie były ... bolesne, 
ostatnio w spom niana apelow ała do ofiarności 
sro lcczeństw a, celem ratow ania by tu  Zakładu. 
Znam historię pow stania Snopkow a, w iem  bardzo 
debrze, źe obok paru zasłużonych jednostek, któ-j 
rych nie chcę tu w ym ieniać, g łów ną osobistością,! 
dzięki której Zakład o tw arto , by ła  śp. Księżniczka 
W anda C zarto ryska . Ona to z całem  pośw ięcę-; 
niem sw ojego ja. dźw igała trud  i w  z n a c z n i , 
części koszt doprow adzenia  ̂tego Zakładu do 
otw arcia w  tak  ciężkich latach w ojennych czyni- 
z na chudzi de w ysiłk i i nemosiłą znaczne ofiary 
m aterialne, by  go przy  życiu utrzym ać.

Z chwilą, gdy- zgasło  to ofiarne serce, pot 
w s ta ły  now e trudności, chw ilow o przez T o w a­
rzy stw o  gospodarskie załagodzone. Nie w chodząc 
w szczegóły, stw ierdzam , że Zakład Snopkow ski 
został obepnD um chondony. dzięki ofiarności kil-; 
kunasfu obyw ateli M ałopolski i że pod w pływ em  
odezw y Knratorji Snopkow a złożyli no 100.009 
o k. pp.: A fonsnw łcz Antoni, hr. G ołuchow skł;
Aeenor, hr. T.anckoroński Antoni, hr. Badeni S ta - ' 
n isław  200.090 rnk. Inni ofiarodaw cy, mniejszemi 
kw otam i od 5.000—20.000 mk., złożyli okofoj 
lóó.OOO n.k., nadto zaofiarow ano w  naturze zboża 
w artośc i mniej więc?! >3 |!>0.000 rnk., czyli że k w e­
sta przyruosJa pow ażną kw otę około miliona mk.

To w arz . gospodarczego W ykszta łcen ia  Ko­
bie, zdobyw szy  powy ższe fundusze uruchom iło 
Zakład Snopkow ski! Jest też w  Zakładzie na ro ­
ku p ierw szym  24, na drugim 11 uczennic.

Kierunek naukow y Zakładu spoczyw a w  r ę ­
kach prof. dra ‘K. M alsburga; prelegantańii są: 
prof. A. Karpiński, dr. P rogulskl, dr. Dudziński, 
dr- Scnonett, ks. dr. Szydelski. dr. Saloni i dr.

H artleb, prócz sil fachow ych do przedm iotó w ści­
śle gospodarskich.

Zakład posiada w prost bajeczny w arunki hy-
gieniczne, obszerny  gmach szkolny, a zarazem  
m ieszkanie dla internistek, centralne ogrzew anie, 
w odociąg elektryczne ośw ietlenie, rów nież stację 
telefoniczna. W ojnę św iatow ą p rze trw ał szczę­
śliwie, w iększe s tra ty  poniósł w  czasie ostrzeli­
w ania Lw ov/a przez U kraińców ; kilka granatów  
ł m nóstw o strza łów  karabinow ych upstrzy ło  fa­
sadę gm achu, a że by ł długo na łinji bojowej, 
ła tw o w ięc .uprzytom nić sobie pow ażne s tra ty  w  
urządzeniu w ew nętrznem  Zakładu itd. Jakiś czas 
znoszo 10 tam  1 opatryw ano  rannych, był w ięc 
Zakład częściow o i z pursonalem  na .usługach 
C zerw onego K rzyża. W  czasie najazdu bolszew i­
ckiego ponow nie służy ł za podstaw ę operacyjną 
dla wojska.

Zasłużona placów ka ku ltury  rolnej, ro  tych 
w szystk ich  przejściach, stanęła przed dylem atem , 
„być albo nie być  ?“ Boć ofiarność kiłkunasttu 0 - 
byw ateli u ra tow ała  doraźnie Zakład, ale na taką 
ofiarność nic m ożna przecież stale liczyć i naw et 
n !e powinno się opierać na niej by tu  Zakładu ! — 
Kto przeto  m a tu d-opomódz? Dla kogo .Zakład 
kształci siły nauczycielskie? O to p y tan ia ,m a k tó ­
re z łatw ością zualeść  odpowiedź.

Zakład Snopkow ski dał już około 100 egzam i­
now anych kandydatek . 7  k tórych w iększość p ra­
cuje w  charak terze  kierow niczek i nauczycielek 
•w kobiecych szkołach gospodarczych. A wiec za­
in teresow ane jest tu przedew szystk iem  M b ra te r­
stw o  R olrrctw a i D óbr państw ow ych. I io Mini­
sterstw o, dało w  b. r. pełne utrzym anie dla 4-ch 
uczenie, a w połow ie d la 7-miu. M inisterstw o Rol­
nictw a, po zwiedzeniu Zakładu przez sw ego dele­
gata, uznało Zakład za w zo ro w y  (tak p rzyna j­
mniej mi opowiedziano). I miano te j opinii, nie da­
je poza -tern nic w ięcej.

Podobnie i M inisterstw o W yznań  Relig. i Ośw. 
Pub!, tylko znikonnie m ałą kw o tą  zasiliło Zakład 
Snopkow ski w  b. r.

T ak dalej być  nie ^ o ż e  i być  nie powinno 5 
Niechże zjedzie komisja m ieszana na miejsce, niech 
rozpatrzy  w arunki bytu  Zakładu Snopkowskiego, 
jego program  i całą organizację, niech w reszcie n 
stali budżet Zakładu i by t jego.

T o w arzy stw o  G ospodarczego w ykształcenia 
Kobiet oczekuje rozw iązania tego zagadnienia t  
niecierpliw ością, a spo łefzeństw o  polskie ma p ra ­
w/o dom agać się, by b y t Zakładu Snopkow skiego 
b y ł zapew niony.

Dr. Stefan Pawlik.

dosnei ufności, co je daje... i w ia ry  tych , k tó rzy  
byw ają w ybrańcam i zw ycięstw a...

Biedne rączęta  ku rczy ły  się bezcelow ym  i 
m achinalnym  ruchem  ludzi,. 00  nie są w  sianie po- 
tnódz tym  um iłow anym  przez siebie nade w szy ­
stko.

.— Gzemu on taki sm utny, Janko?.. Co inogę 
uczynić, b y  nie dopuścić do tego lotu?... W idzisz, 
całkiem  już p rzestałam  płakać.. Ale jak m ogę na 
to poradzić?... Ach Janko, za  nic nie chcę, żeby 
jechał...

Paurr Ubin p a trzy ła  na sw ą m ałą p rzy ja­
ciółkę. z łagodną, m acierzyńską, omal, litością.

— Aoja m alutka Amy — rzek ła  pow ażnie — 
zajmujesz w sercu i w  życilfc W ilhelm a tak  w ybi­
tne miejsce... że wielki ból jego może jedynie po­
chodzić od ciebie... Ach ! w iem  że niema w  tern 
ani cienia tw ej w iny... Często się zdarza , że w ó ­
w czas w łaśn ie, kiedy się dw oje ludzi i kocha naj­
goręcej. sprawna jedno drugiem u bezw iednie ca ł­
kiem. oczyw iście, najcięższe zm artw ienie— dlate­
go... że zrodziło się pom iędzy niemi jakieś niepo­
rozumienie.. A naw et tak inteligentny ! tak dobry 
człow iek jak W ilhelm, nie zaw sze umie czy tać  w 
sercu kobiecern, podobnem  do twojego... i do w ie­
lu innych... Posłuchaj mnie tylko, droga malutka... 
W  kopercie, kfórą mi oddano, znalazłam , oppócz 
sw ojego, także i drugi list list do ciebie... ale m ia­
łam polecenie w ręczy ć  ci go ty lko  w  razie w y ­
padku ... W  nim znajdziesz zapew ne tajem nice cier­
pienia W ilhelma... bo list, pisany w  obliczu śm ier­
ci byw a nicfyiko pożegnaniem.,, ale także o k rzy ­
kiem szczerości !... P rzeczy ta j go... O ddaję ci go 
teraz... B ądź m ężną, m alutka Amy.... C zytaj ten 
list, jak kobieta, nie zaś jak dziecko... A potem

natchnie cię Bóg... niechaj mi on w ybaczy , jeżeli 
źle postąpiłam ...

M aia Amy drżała , jak listek. T ak  była bladą, 
że bladość jej rów n ała  się bieli pościeli... Rzekła 
z p ro sto ta : „Dziękuję ci Janko" P o tem  w zięła ko­
pertę  do ręki i nagle szybkim ,, sobie w łaściw ym  
ruchem  p rzycisnęła  ja do ust w  tern miejscu, na 
k tórem  W ilhelm  napisał: „D!a Am y“ .

Janka m iała łzy  w  oczach.
— Zostawię d |  samą — szepnęła.
M ała Amy sam ą istotnie była... U jrzaw szy 

pierw sze słow a listu, w ydała  stłum iony ok rzyk  w  
rodzaju łkania.

C zy tała  żarłocznie, nam iętnie:
„Amy, miłości moja i skarbie TV mój jedyny.
„Jeżeli ten list dojdzie rąk  Tw oich, będzie to 

dow odem , że pomimo najw iększych  m oich w ysił­
ków , pomimo całej mojej energii i pełni dobrej 
mej woli — bo tu obow iązek jest form alny —- 
uległem katastrofie... w ięc będziesz go czy tać, plą­
cząc, wiem o tern... Ukochana moja, piszę dla te­
go, by  Ci nareszce módz pow iedzieć to, 0 0  stano­
wi dla mnie słodyęz obecnej chwili, kocham  Ci? 
i miłuję do szaleństw a...

„M aleństw o moje najdroższe, żono moja, je­
żeli o trzy m asz  tten list, będziem y rozdzieleni na 
zaw sze, ale w  tej chwili jeszcze ty ję ... Ach! żyję 
z in tensyw nością dziw na i przebolesną. Żyję i ko­
cham Cię m iłością odurzającą, jestem  jakby szalo­
ny... Zdaje mi się, że Cię widzę, że jesteś biizko 
mnie całkiem  bliziutko... Żyję jąkby w halucyna­
cji, w  nieprzytom ności... N iestety, może by  Cię; 
łaknąca Ciebie tw a rz  mo.a w y stra szy ła , gdyby  
się pochyliła nad T obą?

(Ciąg dalszy nastąpi).

f
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T. (V. 81/20/11. W d ro że n ie  p o s tęp o w an ia  ccicm u- 
znania  za  z m ar łeg o .  . iakób Rudoli,  nauczycie l  w Ho- 
henbach .  p o w ia t  mielecki, p o e . w  czasie  m ob il i ­
zacji 1914 io s łu żb y  w o jsk u *  ci p rzy  9 pp, w S try ju  
/ o s t a ł  p rzy d z ie lo n y  do kdir-Y.mi pełniącej s t r a ż  przy  
w arcie  nad D n ie s t rem  w ? .i .rawnie. W czasie  cofania  
ni wojsk  a u s t r iack ich  Iakób  Rudolf z ac h o ro w a ł  w 
ri-ftózierniktt '914 rf na żo łądek  i s tan  jego  z d ro w ia  
c iągle sic r m a r s z a ! .  a  następnie  na stacji C z o rb ad o n  
na W ęg rz ec h  b y ł  tak os łab iony ,  że  w ed łu g  zdan ia  
św iadków  Ju k ó b a  B a ra n a  i W a s y la  J a n i s z e w s k ie g o  
z d a w a ł  sic b y ć  w agonji.  G dy  z a tem  p rz y ją ć  na leży ,  
że zachodzi  u s ta w o w e  dom niem an ie  z pa r .  21 u. c 
p rz e to  w d r a ż a  się na p r o ś b a  Stefanii  Rudoli  p o s tę p o ­
w an ie  celem uznania za  z m ar łeg o .  W y d a je  się p rz e to  
ogólne w ezw an ie ,  ah y  udzielono S a d o w i  lub k u r a t o r o ­
wi Pan u  Dr.  T a d e u sz o w i  P o ln c ro w i  a d w o k a to w i  w 
T a rn o w ie ,  k tó re g o  z a ra z e m  u s ta n a w ia  się o b ro ń cą  w ę ­
zła m ałżeń sk ieg o  w iadom ości  o p o w y ż  wvinU uionyui. 
J a k ó b a  R udolfa  w z y w a  się, a b y  p rz ed  niże; w y m ien io ­
n y m  S ą d e m  s ta w i ł  się łub w inny sposób  uw iadom ił  
o sw em  życiu.  Sąd tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 
dniu JO. cze rw c u  1922 ro zs t rzy g n ie  o uznania  /.u 
zm ar łego .

Sąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
Tarnów dnia 28. sierpnia 192i. 11617 1—3
i .  225/21/2. Michał b a r a r . y k  sy n  Jan a ,  u ro d zo n y  

w K o b y lo w ło k a ch  27. m aja  l«fs3, żo łn ierz  35 pułku o- 
h ro u y  k ra to w ej  aust r iack ie j ,  b ra ł  udzia ł  w b i tw ie  pod 
P r z e m y ś le m  i zo s ta ł  w z ię ty  do n iewoli  rosy jsk ie j ,  o- 
s  ku n ia  w iadom ość  b y ła  o nim w Sutym 1918, że leczy  
• sif; v- szpitalu  w O re u ó u rg u .  od k tó re g o  to czasu  śląc. 
za nirn zag inął .  G d y  z a tem  m o żn a  przy jąć ,  że  za is tn ie ­
ją w arunk i  u s t a w o w e g o  d o m niem an ia  śm ierc i  w rnyśl 
u s ta w y  z dnia  31. m a rc a  1918 Nr. 128 Dzpp. z a r z ą d z a  
się  na  w niosek  Jad w ig i  D a ra n y k  p o s tę p o w a n ie  celem  
uznaniu w ym ien ione j  o so b y  za z m a r łą  a  m a łż e ń s tw o  
z a w a r t e  z J a d w ig ą  B a r a n y k  w  K o f,.vlowłokach dniu 
21. l is topada  1911 za ro z w iąz an e  a z a ra z e m  o g ła s z a  

. s ię  w e zw an ie ,  a ż e b y  udzielono w iadom ośść ;  o zag in io­
n ym  Sądowo lui:- ił;-. O -.Ulickiemu ad  w . w  C zo r tk o w ie ,  
k tó re g o  u s ta n aw ia  się k u ra to re m  n ieob ecn eg o  i o b ro ń ­
cą  w ę z ła  m ałżeńsk iego .  Michała  D a r a n y k a  w z y w a  się 

' a ż e b y  s ta w i ł  sic p rz e a  p o d p isan y m  S ą d e m  lub w inny 
sposób  da! znae  o sobie. P o  dniu 1. g ru d n ia  1922 Sąd  
na  p o n o w n y  w n io sę ’: o rzekn ie  o s ta teczn ie  o uznaniu 
za  zm ar łego .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  (V.
C zortków  dnia 13. października 1921. 11633 1— 2

T. 14u/2i/> . Jozef C h uu zikw w icz syn M ichała i 
A raty urodzony i zam ieszkały  r.a P zed m ieśc iu  dynow  
s.ii n y s  chw ilą o g ło sz en ia  pi^  w sze j m obilizacji o d sz e d i  
do czynne służby w ojsk ow ej, którą pełnił przy 18 p. p 

Łarmji a u s’rjackiej w  tw ierd zy  w  P iz em y ś iu  D o  p a ź­
dziernika 191-1 nap isa ł eto rodziny kifjta kartek. Brał u- 
d # a ł  w b itw ie  pod Ujk -wicam i dnia 18 lu teg o  1915, 
po której w sze lk i ślad  po nim zaginął. Sąd okręgow  
w Sanoku w zyw a każdego, ktoby o  życiu Józeła  Cnu- 
d z i« iew icza  miał jakąkolw iek w ia d o m o ść, aby dał o  tern 
znać Sąd ow i lub kuratorow i n ieo b ecn eg o  adw . Dr. 
Slączce  nhr Sanoku w  przeciągu  sz e śc iu  m iesięcy  oc  
dnia o g ło szen ia  te g o  w ezw ania . Jeżeli w tym  c z a s ie  Sąd  
nie o trzym a żadnej wdadom oścl o  życiu Józefa  Chudzi- 
kiew icza  uzna go  na ponow ny w n io sek  A gaty Chudzł- 
k iew icz  zn z m a rł/g o , a jej m a łżeń stw o  z nim zaw arte  
za rozw iązane. K m alorem  n ie o b e cn eg o  1 obrońcą  w ęzł;i 
m a'żeńsk iego  mianuje s ię  adw . Dr. Siączkę.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 22. w rześn ia  1921. 11495
T. J18/21 /4  Enykf. Jad Sam iło  syn Józefa ur. 2-1 

lis to p a d a  1900 w S o k o łó w ie  p ow iat Z ło cz ó w , r. 1818 
w G ąpit do w ojska ukraińskiego, wr t .  z  cofa .ącem  się  
w ojsk iem  ukra.ńskiem  w yjech a ł na Ukrainę, gd z ie  w  
styczniu 1920 umarł w w o jsk o w y m  szpitalu  w  W inn cy 
co  naoczny św iadek  lw au Lech stw ierd za . G dy zatem  
praw dopodobne/;; je st , że  n ieobecny zm arł, w draża się  
na pruśbę Parańki Trusz p ostęp ow an ie  celem  u sta le­
niu d o w o d u  śm ierc i Iwana Sam iły. W ydaje s ę  przeto 
o g ó ln e  w ezw a n ie  aby udzielono Sądow i lub kurato­
rowi dr. H irschhornow i adw . w Z ło cz o w ie  w iadom ości o 
zagin ionym . G dyby Jan Sąniiio żył, ma oa w  Sąu zie  
d on ieść  o  sw em  życia . Na ponow ną p rośb ę  po 3 m ie­
siącach od dnia og ło szen ia  edyktu w G a zecie  L w ow ­
skiej* Sąd ostateczn ie rozss-zygn ie  p o w y ższą  prośbę.

Sąd O k rę g o w y  o d d z ia ł IV.
Z ło c z o w , dnia 13 października 1921. 11593

T . IV. 66/21/3. W drożenie postępów  ani;-, celem  udo­
w odnien ia śm ierci. W ojciech Skiba syn  W ojciecha i 
A gnieszki z Rusinów Skibów . urodzony w dniu 2. li­
stopada 1874 r. w B iałee pow iecie now otarskim , po­
w ołan y  do słu żb y  w ojskow ej w czasie  w ojny padł w 
sierpniu 1918 r. zab ity  jako żołn ierz byłej aim ii au­
striackiej na ironcis w łoskim  nad rzeką isonzo , tra­
fiony kulą karabinow ą z aeroplanu w łosk iego , a św ia d ­
kiem śm ierci lego b y ; Franciszek Gunia z B iodrow i: 
z pow . M yślen ick iego. G dy w ob ec tego zachodzą w a ­
runki ustaw y  z 56. lutego 1883 Dzup. Nr. 20, przeto  
-zarządza się tia w n iosek  K atarzyny Skibow ej z G ro­
ma D ostępowanie celem  udow odnienia śm ierci a za ­
razem  ogłasza  się  w ezw an ie , aby do dnia 30. s ty c z ­
nia 1922 r. tut. Sąd ow i udzielono w iadom ości o  zagin io­
nym. Po upływ ie tego  czasu Sąd orzeknie ostateczn ie  
o wniosku jak i o wniosku na uznanie za  rozw iązane  
małżeństwa, zawartego m iędzy zagin ionym  a yynio-

sk o d a w c zy n ia .  k tó reg o  to w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  o b r o ń ­
ca  u s ta n aw ia  się P .  Dra  W ła d y s ł a w a  B a ib a ck io g o  a d ­
w o k a ta  w N o w y m  Sączu.

Sąd  o k rę g o w y .  O ddział  IV.
N ow y S ącz  dni.; 11. sierpni: ; 1921. l l42o

T. 25!..21,-.8. C/iyat. j ę  r z e j  O .eśk ó w  syn F.-rJy- 
a :da  i Ja ;  nny ro ln ik  r?. kat.  żonaty  z A n to n in ą  Kło 

s »uska , ar .  ^ 9  kw ie tn ia  190 •, / an i .  w Brzoz.!ov.-c«eh, 
-iaż.y; u s u i tw c ;  wo nie is o - u i :;a iaska.j  Vv li-cie 
idd-- r. j iko och o tn ik  p rzy  19 pp. woj-.k p ' - ’skłch U-;h 
udz ia ł  w w a łk ach  gxi.-ie t e ż  di.at 1 s ię  d o  r i  woli b i 
s z e w i c k i j  I n / g  m y  d<> Cu.- ;.- w.i a w e c ie  vuh.--.v- 
iężonycl i  z ezn ań  świ :-dlia A lM iła ja  L u b iń sk ie g o  / . m a t ł ; 

w j eg o  o c za ch  v. g ru d n iu  1929 r. r o d  t e g o  c z a s u  
ma o nim żadne!  w ia d o m o śc i .  Na wniosek  ż ony  w d ra -  
ż.i s ię  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u s t a l - m a  d o w o d u '  jeg 
śm ierc i  w z y w a -ąc  k a żd eg o ,  k t . b y  m ia ł  o nim w ia t.o -  
iqpść. a  tak ż e  jego  sa n i Jg o  aoy  da t  znać  o tern sądow i 
u.- B t z c ż a i n u h  do  8 m ies ięcy  o d  d a ty  o g łu sz e n ia  e d y ł - 
tu tj. do  dnia  1 m arc a  Id 22 i. P o  iym cni u Sąd  sp raw i ,  
i o z s t r z y g n ie  na  w n io se k  p o n o w n y .

S. d o k i ę  ;0 \vy O d d z ia ł  IV.
B rreżn n y ,  Unia 29 pażd / . ien ii  :a 19JM. 1164;
T. 267/21/3. Edykt.  Hryć K ozak  syn D m y t r a  ur. 3 

m a ja  J8s7  w C h o io jo w ie  i t a m  z a m ie s z k a ły  p o w ia t  
R a d z i c c h 'w  p o w o ła n y  d o  w oj*ka  a u s t r ia c k ie g o  35 n. 
o r. U aj.  b i a ł  udz ie  w  w o j n ę  r.a i ro  c c  rosy-skini v. 
j sieni 1 9 1 ®  w ed le  oj owi.«dania św ia d k a  D r n y r a  Łaj - 
tuły miat v g  n ić w ó w c z ia  w ICarpatai  h O .- tą  i b .a k  c 
Kim w -z .-k :c i i  w ia d o m o ś c i .  G dy  z a te m  p raw U o j-ed o b -  
uem, Ź8 n ieo b ecn y  zmart,  w d i a ż a  się  na  p ro śb ę  Anny 
Kozak  p o  t ę p o w a n ie  na uz  tam ę l iryc ia  K o z ak a  z;, 
z m a r łe g o  a m a łż e ń s tw a  /. nim z a w a r te g o  z a  r o z w i ń  
zane .  W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w ezw an ie ,  a b y  u- 
d z :e iono  “S ą a o w i  lub k u ra to ro w i adw . d ro w i  E id e ib e r -  
gowi,  k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż eń ­
sk iego  w ia d o m o ś c i  _6 z ag in ionym .  Gdifey  Hryć Kozak 
j e s z c z e  ż ł, w z y -  a  's ię  j. ,0  by da t  S ą d o w i  w .a d o m o ś i  
o  sw e m  życiu.  N a  p o n o w n ą  p r o ś o ę  p o i ł  m ies iącach  od  
dnia og  o sz e n ia  e d y k tu  w „ t j i z e G e  Lw ow sk ie j  ' Sąd 
o s ta te cz n ie  ro z - t r z y  g n ie  'p o w y ż s z ą  p -o śo ę .

S.jd o k rę g / i t ry  O d d z ia ł  [V.
Z ło czó w ,  d.;ia 7 , s.ź .z icn i ika  1921. 11605t
T. 18.1/31/i-. M ichał  V, schli ta po  liku r u o d z o n y  w 

Jarowi©  s t a iy m  15 pażd.: o n i k t  1380, w czasie  ogólne  
m obilizacji  W /dącił  do  wo jska  i s łu c h  o nim z a g n a j  
G d y  w o b e c  te g o  je s t  pr.> w d o p o d o b i io m ,  że  o s o b a  wy - 
mieniona p -u i io s i ;  śm ierć ,  z a r z ą d z a  ,-ię u :  w n i o s ę 1; ! a -  
raski u  z cli J a  p.o-;tijpow>mie ccicra  u d o w o d iT e i  ła jo. 
śm ierc i  i r o z w ią z a n ia  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  a z a r a - c m  
o . ł a s z  i się  w e z w a n ie ,  a n y  do pó! ro k u  o d  ng io  :enia 
w „G w ecie  L w o w sk i .  j “ s; ii' wi a lbo  p. D ro w i  JJ m 
in e r s th m i  o . i s d w t k a t o u :  w P rz e m y ś lu ,  k t / r e g  • d n a -  
n a w ia  >ię k u ra to re m  i o b ro ń c ą  w ę ó a  m a iż eń sk ie g o  u- 
d z ic lo n o  w i a .c m o ś c i  o z a g 'n io u y m .  P o  up ły w ie  leg. ,  
te rm i  u  na  ; ohowii ... p ro śb ą  3 ą d  o tzcicnie o s t a t e c z n i i ‘o 
wniusltu. ,

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
P ruen tyś ' ,  28 w r z e ś n ia  1921. L164';
T. 472 83/3. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia ,  c e lem  u z n a  

nia za  z i i f i r i rg o .  O ł s n i  H u m cn .u k  n t o d z o n a  Żi. |  ń z i ,  
u r o d z o n a  w  r. 1884 z nuicsa.kałH w O s ł r w lu  b ia łvm  S;--. 
D e la ty n  z a b r a n ą  z o s t a ł  1016 r o k u  p rz e z  o P i ą c c  -,ię 
w o jsk a  r o sy j sk ie  w g ł ą b  Rosji i od  t eg o  c z a s u  nie m '  
o niej  ż ad n e j  w iad o m o śc i .  G d y  zachodzi  u s t a w o w e  d„- 
m nlem anie  śmie: ci te jże ,  w d r a ż a  i-ię na p ro śb ę  Feddr.i  
Hum eniulta  p o s t ę p o w a n ie  celem  uznan ia  za  z m a r łą  z a ­
g in ioną .  W ia d o m o ś . i  o  zag in ionej  n a leży  udzie l  ć Sądow i 
lab k u ra to ro w i  M ic h a ło w i  G r c w c z u k o w i  w O s ław i  u b ia ­
łym. Ołćttę Humeniulc w z y w a  się ,  by  p rz e d  p o dp isanyn i  
S ą o e m  ja w iU  się  lub w inny  s p o s ó b  d a ł a  znać  o sw em  
życiu. S ą d  tu t.  na  p o n o w n ą  p r o ś o ę  po  dniu  30. m aja  
1922 w yd3  o s t a te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  łV.
S tan is ław ó w ,  dnia  10. c ze rw c a  1921. il'3fVi
T. 577/.'0. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  uznania  

za  z m a t łe g o  Iw a n  S w o n -k  syn  i ’e t  a u r o d z o n y  w r. 
1882 z am ie sz k a ły  w Tyśin  enicy \kyjechał  w  cże .w c . .  
1909 roku  n:i r o b o t ę  d i P. u» i u d  te g o  c z a su  nic m 
o nim ż a d n e j  w iadom ośc i .  G dy  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o ­
m n iem an ie  śm ierc i  teg o ż  w d ra ż a  s ię  na  p ro śb ę  P a w ła  
Swzrakta p o s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  z a  zm ar iego .  
W ia d o m o śc i  o z ag in io n y m  na leży  udzie l ić  Sądow i lub 
k u ra to ro w i  Jó z e f  >wi B a iy s  w  TNśin e  iicy. iw a n a  S w  ■- 
ra k a  w z y w a  się by j i rzed  p o d p isa n y m  S ą d e m  jaw ił  sic 
lub w  inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  s w e m  życiu.  Sąd  na p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu 20. l . s t o p a d a  1922 w y d a  o s t a t e ­
czne o rzeczen ie .

S ąd  o k r ę g o w y  O i d z .  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dn ia  8. c z e r w c a  1931. ! 1.209
T. 69/21/3. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  eeieri:  uzna  

nia z a  zm a r ie g o .  Kry.-dyna z K o ezu rk ó w  P a w i i s z  z 
s t a re j  so l i  w n io s ła  o u zn an ie  jej m ęża  W asy la  P a u l i s z r .  
/.a zm ar łego .  Z z ;i j \rzysiężonvi h z e z n a ń  ś w ia d k ó w  Ja ­
na l la » a ra b y  ; J a n a  Ł az u n d y  wy/iika, że  W asy l  P a w l i s z  
juko  żołnie; z p. o b r .  kra j  by łe j  armii a u s t r .  d n ia  19/3 
l ‘J15 w c z a s e  w y p a d u  z  tw ie rd ź y  p rz e m y sk ie j  brei 
udz ia ł  w  b i tw ie  p o d c z a s  k tó re j  p  n w d o p o d o b n ie  zginai,  
g d y ż  o d  te g o  cza su  u ic  m a  o m m  ż ad n e j  w ia d o m o ś ć  . 
W m yśl ustaw y z 31/3 1818 Nr. 128 D zpp.  wdraża się 
p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznnania  za  zm ar łego .  W y d a je  się 
p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub kuv 
ru forow i P a n u  Dr. E fro im ow i K obinsohnow i w S ta rym  
S a m b o rz e  w ia d o m o śc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  S ąd  t u ­
te jszy  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  dniu  1. m arca  1922 ro z -  
s tz y ęn ie  o  uznaniu  z a  z m a i łe g o .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V. 
i Sam b o r ,  dn ia  17. c z e rw c a  1921. 11659

T. 106/21/4. B a r t tę in ie j  Repicli,  z w a n y  Sanocki,  syn  
J a n a  i Julii z Ł ę to w n i ,  u ro d z o n y  18. sie rpn ia  1893, j a ­
ko żo łn ierz  w r. 9118 b y ł  na  froncie w łosk im  i od tąd  
nie daje  w iadomości .  G d y  w o b e c  tego  je s t  p raw d o iw -  
dobne ,  że oso b a  w y m ien io n a  poniosła  śm ierć ,  z a r z ą ­
d za  się  na  w n iosek  J a n a  R ep icha  p o s tę p o w a n ie  ceicra 
u d o w o d n ie n ia ; jej śm ierc i ,  a  z a r a z e m  o g ła s z a  się  w e ­
zw an ie ,  a żeo y  do pół ro k n  od  og łoszen ia  w  „G azecie

L wom skiej" S ąd o w i  albo Panu Dr. M an t low i  adw
toc- i w PrpeTrvvślu. k tó re g o  u s ta n aw ia  r-ię k u ra to r  _ 
udzieiiMto w iadom ości  o zag in ionym . P o  up ływ ie   ̂
t e rm inu  na ponow ną  p rośbę  Sąd  o rzek n ie  os ta te^  - 
o wniosku.

Sąd o k rę g o w y ,  O d az ia f  IX. i i j JO
P rz e m y ś l  dnia 80. kw ie tn ia  1921. *

T. 2 i 3 / i  1/3 Mikołaj j z t z u r  syn P a w ia   ̂ ^ * ty  
o/ tuk urodzony i za im eszkr .ły  w K reco w ie  p rz e d  2 0 '

11.63“*-

•.wiecha* M  zaro b k iem  do A m eryki  i od  16 i f t  n *
■; so b ie  znaku  życia .  S ą d  ok rt  go  w y  w San o k u  
.sżi-.cgo, k to b y  o ż y c iu 'M ik o ła ja  S z c zu ra  m ia ł  j a k a 1 

w iek w ia d o m o ś ć ,  aby  d r ł o  I n n  zn ać  Sądow i lub  .kura1 
r .wi r iA-obem eg ; z i w .  D . Ś lączcc  w ban-uku w  prZ • 
.-;ąęu ; z ii-cio m ies ięcy  o d  dn ia  o g ło sż e n ja  t e g o  wezW 
da." J rże l i  w tym cz •s ie  Sąd  nie o t rzy m a  żadne j  w ;lC 
mości  o żvciu Miko/; ja Szczura  uzna  go ua  p o ń '1"  
wninscir  K a ta rzy n y  S z . z u r  za  zm i-r lego  a .ego  m rlż® ^  
•■iwo z nim z a w a r t e  za  ro z w iąz an e .  K u r a t o i e n  m 
c n e c o  i o b r o ń . ą w ę z ła  ma 'ż eń sk ie g o  m aiiu je  s ię  p. *-*
D ■ ś-ą zkę  v» Sanoku.

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
SA nok, dnia 4. r a ź  z i e m ik a  1921.
T. 156/21/3. Edykt.  Bazyli  Sm a l  syn Ja n a  u r o d ź  e t '  

27. m arca  1339 w Sfolanowne p c w  at R u d z iech ó w  i 1^" 
z am iesz k a ły  zabra- y  p t z e z  woj.  k a  a u s t r ia c k ie  cło ku 
pan ia  s z a ń c ó w  k o ło  Z a ło z ie c  w  jes ien i  19ió ta  n c ię ż” : 
w s k u te k  z az ię b ien ia  z a c h o r o w a ł .  O d  te j  p o ry  brak  o m' 
wsze lk ich  w ia d o m o śc i .  G dy  za  em  je s t  prawdopodobit**1™ 
żc n ieo b ecn y  z m a r ł  w d ra ż a  s ię  na p r o ś b ę  Marji  t-ll7,‘‘ 
p o s t ę p o w a n ie  na  uznar.ic  B izy lego  Sraala  za  z m a r ł e f l  
. m a łż e ń s tw a  z nim z a w a r . e g ó  za  r o z w ią z a n e .  W y d i f l  

się  p rz e to  o g ó ln e  w ezw an ie ,  nby u d z ie lo n o  Sądow i 
k u ra to ro w i  a d w .  E p s tc in o w i  w Z ło c z o w ie ,  k to re g o  
ra z e m  u s ta n aw ia  s ię  o b r o ń c ą  w ę z ia  m ałżeń sk ie g o  w i;uG '.  
m o ś  i o z ag  n ionym . G dyby  Bazyli t m..l żył ma o a 5 ' '  
d o w l  d o n ie ś ć  o  sv 'c m  życiu. Na p o a o w t tą  p r t ś b ę  p °  
m ies ią .ac i t  od  dn ia  o g ło sz en ia  e d y k iu  w  „ G az e c ie  L w " '  
w sk ie j -  Sąd  o s ta te c z n ie  ro z s t rzy g n ie  p o w , ż s z ą  p ioPJ? '

S ąd  o k rę g o w y  O d o z ia ł  IV. a
Z łoć  ów, dn ia  11. p a ź d z ie rn ik a  192).  7170“

T. 149/21/3. E d y k t .  Mikołaj L is iew icz  s. Antona  * 
F ranc iszk i ,  rolnik  gr. kat.  z am ie sz k a ły  w  Kozowit-  
s łu ży ł  w osta tn ie j  wojnie  p rz y  20 pp. obr.  kra j.  braj 
udzia ł w w a lk ac h  w r. .1916, na froncie  w łosk im  po^
G oryc ją ,  a w e d le  zaprzysizż ,onych  z ezn ań  ś w i a d k a
S w e r la k a  dnia 1. l is topada  1316, . tra f iony  ku lą  szrap* 
u c io w ą  upadł  na ziemię i od tego czasu  n iem a o nin* 
żadnej  w iadom ości .  N a  w n io se k  ż ony  w d r a ż a  się  P0'  
s t ę p o w a n ie  celc-m uznania  go  za zm a r łe g o  i wzyv.’3 
się k s s d e p o  k toby  m ia ł  o nim w iadom ość ,  a  także  i»' 
go  sam eg o ,  ab y  d a ł  znać o t e m ' sądowo cio 6 m iesięcy  
od dnia  f l f io szen is  e d y k iu ,  tj. do dnia 1. k w ie tn ia  192^ 
F o  tym  dniu Sąd  s p r a w ę  o rzek n ie  o s ta te cz n ie  na wilio- 
sek  p o n o w n y .

Sad  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
B r z e ż a u y  dnia 21. w r z e ś n ia  1921. 11293
T. 188/21/3. E d y k t .  P io t r  S te lm a ch  sym Iw an a  > 

Anny, rolnik gr.  k a t .  ż o n a ty  z P a i k ą  H a r a s y m ó w ,  uf- 
19. c z e r w c a  1386, z a m ie sz k a ły  w B u szczu ,  ix>wołany 
w  r. 1914 do 19 pp. o b ro n y  k ra jo w e j  b ra ł  .udział W 
w a lk ac h  f ro n to w y c h  i od  tego  czasu  n iem a  o nin' 
żadnej  w iadom ości .  Na w niosek  ż ony  w d r a ż a  się  po ­
s tę p o w a n ie  celem  uzn an ia  go  za  z m a r łe g o  w zyw ait tó  
k a ż d e g o  k to b y  m ia ł  o nim w iad o m o ść ,  a  tak ż e  jego 
s a m eg o ,  a b y  d a ł  znać  o tern Są d o w i  do 6 miesięcy’ 
od d a ty  o g ło szen ia  e d y k tu ,  tj. do  15. k w ie tn ia  1922 r. 
P o  ty m  dniu S ąd  s p r a w ę  o rzek n ie  o s ta teczn ie  na 
wniosek  p o n o w n y .

Sad  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
B rz e ż a u y  dnia 26. yvrześnia 1921. 11296
T. 185/21/3. E d y k t .  J u rk o  Hładij  sy n  J u r k a  i Marji,  

ro ln ik  gr.  ka t.  ż o n a ty  z Ahafją L y tw y n ia k ,  ur.  20- 
k w ie tn ia  1852, z am ie sz k a ły  w B u rsz ty n ie ,  s łu ży ł  w o- 
s ta tn ie i  wojnie a u s t r .  w 7. pułku u łan ó w ,  b ra ł  udział  
w b i tw ach  na froncie  rosy jsk im  w  K a rp a ta ch ,  o s ta tn ią  
w iad o m o ść  z a p o d a ł  od siebie w  s ie rpn iu  1916 r. i od 
tego  czasu  n iem a o nim żadne j  w iadom ości .  Na w n io ­
se k  ż o n y  w d r a ż a  się  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  go 
za  z m a r łe g o  i ro zw iązan ia  m a łż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k a ż ­
dego  k to b y  m ia ł  o nitn w iadom ość ,  a  tak ż e  jego sa ­
m ego ,  ab y  da ł  zn ać  o tem  S ą d o w i  lub o b ro ń c y  w ę ­
z ła  m a łżeń sk ieg o  a d w .  Dr.  N a g łe ro w i  w  BrzeżsnacH 
do 6 m ie s ię cy  od dniu og łoszen ia  ed y k tu .  tj. do 15. 
k w ie tn ia  1922 r. P o  ty m  dniu S ad  s p r a w ę  o rzeknie  
o s ta te cz n ie  n a  w n io sek  ponoyyny.

S a d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
B ę z e ża n y  dnia  26. w rz e ś n ia  1921. 11297
T .ęV . 2U5/21/3. W a le n ty  G órsk i ,  u ro d z o n y  w  1855 

roku w U lanowie,  sy n  Sc-basijana i Józe fy ,  w y e m i­
g ro w a ł  w roku 1S83 w św ia t  i d o tą d  n iem a o nim ż a ­
dnej w iadom ości .  G d y  z a tem  p rz y ją ć  n a leży ,  że  z a ­
chodzi u s t a w o w e  d o m niem an ie  z  par.  24 1. 3 u. c. w d r a ­
ża  się  na  p rośbę  Sabiny, G órsk ie j  p o s tę p o w a n ie  ce ­
lem  uznania za z m a r łe g o  zaginionego. W y d a je  się  ogó l­
ne w ezw an ie ,  a b y  udzie lone S ąd o w i  o p o w y ż  w y m ie ­
nionym. W ale n te g o  G ó rsk ieg o  w z y w a  się, a b y  przed  
niżej w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta w i ł  się, lub w  inny  sp o ­
sób uw iadom ił  o sw em  życiu. S ąd  tu te jszy  na  jiorio- 
w n ą  p ro śb ę  po dniu 22. l is topada  1922 ro z s t rzy g n ie
0 uznaniu za  zm ar łego .

Sąd o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w  dnia 22. paźdz ie rn ika  1921. 11298
T. V. 154/21/3. W ojc iech  Musz, u ro d z o n y  1SS4 w 

H andzlów ce ,  sy n  J a n a  i M a r jan n y ,  p o w o ła n y  ogólna 
m obil izacją  do s łużby  w o jsk o w ej  w sie rpniu  1914 p r z y ­
dz ie lony  do t ren u  w  K ra k o w ie  w y je ch a ł  z t renem  ua

1 fron t  rosyjski  i tam że  pełnił  s łu żb ę  do  ko ń ca  J915 
roku. lub na p oczą tku  1916 roku. n as tępn ie  p rz y d z ie ­
lony zo s ta ł  do 90 pułku p iechoty ,  k tó re g o  k a d r a  by ła  
s t a c jo n o w a n a  w  S z o m b a tb c ły  na  W ę g rz ec h ,  a  s tąd  
po „ a  u im esięcznym  k a n n  w  s z U t  pod o i icc ró w  o.i-



OAZTTA LWOWSKA Z dnia ?6. Ifetupada i*2t.

st*1̂  1 ^  P l ik ie m  p iechoty  4 k om pan ią  na fron t  w ło-  
"ki. g^z lc  vozc-s{a\vai do jesieni !9 i6  r ak a ,  a l u s r e -  

/Pnie zc s i ; k u i iw n . ią  rrzcoU.T.j ::  y tus t  >* * a ; ro n t  
' . l,r|i miski, w grudniu  491T o d d a n y  . o s k i  do s/pit;,..? 
' °d tąd  ś lad  za nint zag inąt .  O dy  z a tem  p rz y ją ć  nale  
■ i e  zachodzi L ,s t |w ow e dom niem an ie  z par.  11 ust. 
i i  31/3 15!? Nr. 12" Dzpp. v .d ra ż a  ni? im p rośbą  Marii 
"•USZowej p o s tęp o w an ie  c e L n  uznania  za  z m a r L g o  
p s in io n e g o ,  a jego n . a f / c ń s B .a  na rozw iązano .  W y d a  
.}* się  ogólne w e zw an ie ,  a s y  ud; ir lcn o  .b • ; owi lub a a w. 
. r- E d w a rd o w i  L e c k c ro w i  w R zeszo w ie ,  k tó reg o  n- 
,Odnawia się  obro-iaft z w iąz k u  m atżcń sk iey o ,  twiadn- 
PVfśei o p<>wyż w y m ien io n y m .  Woj-ciecha .Musza w z y -  

się. a b y  p rz ed  p i K '  w y m ie n io n y m  S ą d e m  s taw i ł  
J’Ę.' lub w  innT' s:v' 5Ób uw iadom i/  o sv- ga'd.:. Sad 
d*ciszy na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu j 0. m a ja  192?

;Syn T eo d o ra ,  lat 33, religji grecko-katol., żonaty, za -j 
;sr:;pc'j fabryki „Len", zamieszkały we Lwowie przy S 
; ul. Clininńskiej Nr. 4, a to a d  1) 2 )  z a  pasek tv ton io -  
! wy na karę ścisłego i obostrzonego aresztu po 14 Inf 
1 grzywnę po 2.300 Mkp.

Sąd  o k rp y o w y  k a rn y ,  O. VI i.
L w ó w  dnia 17. l is topada  1921. 1 i 624

WY&06C9 P L -A S O W S .

P r .  441/21. W  imieniu R zeczypospo li te j  Polskie.-! 
S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz e k ł  n a  w niosek  
P r o k u r a t u r y  p rz y  ty m ż e  Sądz ie ,  i s  t r e ś ć  c za so p ism a  

G a ze ta  W ie c z o rn a "  Nr.  6135 z dn ia  19. l is topada  1921 
w a r ty k u le  pod ty tu łe m :  , .Echa śvvię:ojnfskiego k o n ­
g re su  s ik r . -bo lszew ick iego“ od s lo w  „ w y n a ję to  o so ­
bne* do s łów  „go do dornu" z a w ie r a  z nam iona  w y ­
s tęp k u  z ar t .  VII. now el i  z  17/12 1862 L. 8  Dzpp. z 

A. 839/19. W e z w a n ie .  L eopo ld  Ż e laz n y  z B o ry n i  |  roku  1863 uznał d o k o n a n a . w dniu 18. l is topada  1921
1918 nie p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn ieg o  

S ad o w i nie w iadom o, c zy  pozostali

rz y a n ie  o uznaniu za n s ł s r t e z o .
S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  V. 

R z e s z ó w  dnia  Ib. paźdz ie rn ika  1921. 11293

R O Z M A » * £  0 3 U T I £ S Z C Z E ! « T f t .

z m a r ł  ! i. łir-. 'n;mk 
ro z p o rząd zen ia .

j •‘./ieebdee u s ta n o w ią  panu; M astunię  'H e rm an  k u ra to rk ą  
| s p a d k u .  Kto z am ie rz a  zgłos ić  ro zczcn ia  do spadku ,  wi­
nien :> tern don ieść  tem u  S a d o w i  w  c iągu jednego  ro ­
ku, lic.z:-c od dnia  dz is ie jszego  i w y k a z a ć  s w e  prawa* 
do spadku .  P o  u p ływ ie  t eg o  c za so k re su  będzie  spadek  
w y d a n y  ty m  osobom , k tó re  w y k a ż ą  sw e  p ra w a .

S ą d  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  IV.
B o ry  Ti fą 30. m aja  1921. i" 11C39 1—3

, C. XV. 466'21/i. E d y k t .  P rz e c iw  Psachjcmu W a n g ,  
k tórego miejsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s ionym  zo- 
-*lai do Sąd u  p o w ia to w e g o  w D ro h o b y c zu  p rz ez  I )
T o w a rz y s tw o  akcy jne  rafinerii  o le jów  m in e ra ln y c h  w-
ęorvc/^\L'iii * 9\ f irn \A i i h»•! m .■ i l^ncfnlir  nr:*-B o ry s ła w iu ;  2) D ra  V\iibulma R o se n b e rg  
*-wowie, B ra je row  ska

v»e
pozew  o wy K.rcsa-' . . j  róż- 

ły c h  c ię ża ró w  z whl. 119S gm. ka t.  B o ry s ła w .  Na 
Podstawie  pozw u  w y z n a c z o n o  auo jene ję  i;a dzień I. 
R u d n ia  1921 godzina 10 p rz ed  po łudniem  p r z y  Srtd?.!c 
tute jszym biuro Nr. 7S. Ceiern s t rzeżen ia  p ra w  po ­
j o n e g o  u s ta n a w ia  się Pa t ia  D ra  I z y d o ra  S ch n c id ra  
kuv, ok u ta  w  D ro h o b y c zu  k u ra to re m .  T e n ż e  k im ator  
'?8 s lQpyw ać będzie  p o z w a n e g o  w  rzeczone j  s p ra w ie  na 
•Ogo k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki  on w Sądzie 
P<ł nie zgłosi lub peluorr.ocnika nie zam ianuje .

S ąd  p o w ia to w y .  Oddzi:-.t XV.
D ro h o b y c z  dn ia  18. l is topada  1921. 11767

C. IX. 559/21/1. E d y k t .  S t ro n a  p o w o d o w a  T o w a -  
ł * y s tw o  ajtc. raiipitrji  olejów m ine ra ln y ch  w B n ry s la -  
'Łiu i 2) ,'Dr. W ilhelm R o se n b e rg  a d w .  w e  l .w o r / ic ,  

H r a j e r o w s k a  4 w n io s ła  sk a rg ?  p rzec iw  stronie- po­
rw a n e j  Kt-.Smie-fy K e sp a rc w ie z  o w y k re ś le n ie  p re te n ­
sji p o zw an e j  w kw oc ie  6.003 K.. 4.000 i 3>J0 K. zpn.

s tanu  b iernego  realności  whl. 25 ks. gr.  gtn. kat.  
B o ry s ła w  i innych realnośc i  do L. czyim . C. IX. 559 2:.  
Audjcncja do  ustnej ro z p ra w y  z o r a ł a  w y z n a c z o n a  tir; 
I- g rudn ia  1921 godz .  1 0  p rzed p a l .  w ty m  S ąuz ie  b iuro  
” r. 78 sa la  r o z p ra w .  P o n ie w a ż  miejsc . 5 p o b y tu  s t rony  
Pozwanej  jes t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się  D ra  L eo n a  Aite- 
ra a d w o k a ta  "W D ro h o b y c zu  k u ra to re m ,  który*ja . będzie  
Z astępował na  Jej koszt  i n ic o c zp ic ez en s iw o  d o tąd ,  do ­
póki . ona  stfcja się nie s t a w i  i nie u s ta n o w i  p tru o -  
Pb ćn ik a .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  IX.
D ro h o b y cz  dnia 1 S. l is topada  L 2 1 . 11768

C. II. 457/21. E d y k t .  P rz e c iw  n iew ia d o m y m  z miej­
s c a  pobytu  Zofii z C iep łych  P ich  i P a jz ie  Cieplej -wnie­
siono pozew  p r j e z  Iw an a  C iep łego  po .Michale o ttz.ta- 
l i c . w ła snośc i  ro z p o rząd zen ia  os ta tn ie j  woli śp. Micha!:: 
Ciepłego. Na p o d s ta w ie  tego  p o zw u  w y z n a c z o n o  roz -  

.Prawę na dzień 29. l is topada  1921 -godz. 8  rano  w- S ą -  
tut.  b iuro  Nr. 2. K u ra to re m  n iezn an y ch  u s ta n o w io ­

no. P .  a d w .  D ra  Sch iba .
S ąd  p o w ia to w y ,  O ddział  II.

R y m a n ó w  dnia  18. l is topada  1921. 11769
C. KI. 543/21 2. E dyk t .  P r z e c iw  Jó z e io w l  Krupa. 

Którego miejsce  p o b y tu  jest  n ieznane ,  w n ie s io n y m  zo- 
SJał do  Sądu  p o w ia to w e g o  w P rz e m y ś lu  p rzez  N a tu r ę  
j jrupa  ’ p o z ew  o uznanie  p r a w  s p a d k o w y c h  po S. p. 
Franciszku  Krupie. Na p o d s ta w ie  tego  p o z w u  p r o w a ­
dzi się p roces  w tut.  Sądz ie .  C e lem  s t rz eż en ia  p ra w  
Nieobecnego p o z w an e g o  u s ta n a w ia  sie  P a n a  .lana Kru- 
B'.'. u rzędn ika  k o le jow ego  w P r z e m y ś lu  k u ra to re m ,  
i cn ż e  k u r a to r  z a s te p y w a ć  będzie  p o z w an e g o  w r?.e- 

,c?onei sp ra w ie  na  jego  k o sz t  1 n ieb ezp ie cz eń s tw o  do- 
N)ki on w Sądz ie  się nie zgłos i lub pe łnom ocn ika  
Nie z„mia:iule

S ąd  p o w ia to w y ,  Ocidziaf fil.
P rz e m y ś l  dnia 31. p aźd z ie rn ik a  1921, M550
C XH. 131/21. E d y k t .  S t ro n a  p o w o d o w a  Michał 

1 Mikołaj S z y p a j to  w n io s ła  sk a rg ę  p rz ec iw  s t ro n ic  po 
.Michałowi M o d r rc k ie m u  o zniesienie  w snół-

Ma snoścf rea lnośc i  do L. czynu .  C. X il .  131,21. Audjeti-  
j-D do  ustnej r o z p r a w y  został;* w y z n a c z o n a  na 17. 
's topada  1921 godz. 9 p rzedpof .  w tym  Sądz ie  biuro 

‘o- 73 sa la  ro z p ra w .  P o n ie w a ż  mie jsce  p o b y tu  s t ro n y  
Pozwanej jes t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się a d w .  D ra  E liasza  
^ in i t i c k ie g o  w D ro h o b y c zu  k u ra to re m ,  k tó r y  ją be- 
j*2ic z a s tę p o w a ł  ita jej kosz t  i n ieb ezp ieczeń s tw  o dotąd ,  
N°Póki ona  s a m a  się nie s ta w i  i nie u s ta n o w i  p e łn o ­
mocnika.

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  XII.
D ro h o b y c z  d r ia  28. p a źd z ie rn ik a  1921. 13564
C. g. T. b. 353/21/1. W  sp o rze  F ra n c is z k a  P r z c -  

wsklego p rz ec iw  n iezn an em u  z  m ie jsca  p o b y tu  Jak i-  
21° v-’i M a to w a n e m u  o .36.000 Mkp. u s ta n aw ia  sie kn- 
^ t o r e m  p o z w an e g o  d ra  W id r a k a  > a d w o k a ta  w C zor t-  
jt>wic na  czas ,  póki p o z w an y ,  sam  sporu  nie obejmie. 

° z P ra w a  dnia  12. g rudn ia  1921 godz. 9 rano.
S ad  o k r ę g o w y .  Oddzia!  1.

C z o r tk ó w  dnia 3. l is to p ad a  1921. i id ld
u. Vr. 5052/19/23. T u s a d o w y n t  p ra w o m o c n y m  w y ro -  
,;.,en> z  dn ia  18. m a ja  1921 Vr. 5052/19/17 zostal i  ska -  
jihJ: 1 ) Mikołki Po n c z k o ,  sy n  T y m o te u sz a  lat  3.3, reli- 

ż recko-ka to l . ,  żo n a ty ,  rolnik, z am iesz k a ły  w e  Lwo- 
Przy  ul. J a n o w sk ie j  Nr. 5?. 2) D ym itr  Lasijczuk.

A M S R f Y Z i ł C : :

T. 232/21'4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  a m o r ty z a c y j ­
nego. Na w n iosek  K alm ana L ó w e n th a la ,  u rzędn ika  b a n -  

j i io w c g o  w  D ro h o b y c zu  ul. P o d w a le  4 w d r a ż a  się po-  
j s tę p o w a n ie  ceient a m o r ty z a c j i  nas tępu jące j  rzek o m o  u 
| w n io s k o d a w c y  skrat&iotscj  k s iążeczk i  w k ła d k o w e]  

V w-Jcńskicgo B anku  Zwi .zk o w eg o  e k sp o z y tu ry  w 
D ro h o b y c zu  Nr. 22. na imię K alm ana L ó w e n th a la  wy- 
s t a w  iotiej i na  k w o tę  1 3 .5.44 Mkp. 59 fen. op iew ające] .  
Posiadacz?,  m iy .yższe i  k s iążeczk i  w z y w a  się p rze to ,  a -  
by  zgtosif się zc swoierr.i p r a w a m i  w c iągu jednego  
roku  w p rz e c iw n y m  b o w iem  razie po up ły w ie  p o w y ż ­
sz e g o  c z a s o k re s u  za  nie is tn ie jącą  uznaną  zostan ie .

S ąd  o k rę g o w y .  O ddział  V.
S a m b o r  dnia  8. s ie rpn ia  1921. 11637 1—3

i

k onf iska tę  za  u sp raw ied l iw ioną  i z a rząd z i ł  zn iszczenie  
c a łeg o  n a k ła d u  i w y d a !  w m y ś l  p ą r t 493 pk. zak az  
d a ls ze g o  ro z p o w sz e c h n ia n ia  te g o  :£s iua  d ru k o w e g o .

S ą d  o k r ę g o w y  k a rn y .
L w ó w  dnia 21. l is topada  1921. 11627^
Pr .  439/21. W  imienin R zeczypospo li te j  Polskie j!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na wniosek 
P r o k u r a t u r y  ,p rzy  ty m ż e  Sądz ie ,  żc  t re ść  czasop ism a  
„ G a z e ty  Codziennej*  Nr. 4303 7. dnia 16. l is topada  1721 ; 
w  a r ty k u le  pod ty tu łe m :  „Akcja  b o lszew ik ó w  przec iw  
N acze ln ikow i P a ń s t w a "  od: „R ząd  cze rw o n y *  • do  -słów: 
„i W o w k a “ z a w ie r a  z n am io n a  z a r t .  VII. noweli  z 17/12 
1S62 L. 8 Dzpp. 2  r. 1863 uznał  doiconaną w dniu 15. ' 
l is to p ad a  1 9 2 1  konf iska tę  za  usp raw ied l iw io n a  i z a r z ą -  • 
dzil  zn iszczen ie  c a łeg o  n a k ład u  — i w y d a ł  tk m yśr 
par.  49.3 p. k. zak az  da lszego  ro z p o w szech n ian ia  tego  t 
p ism a d ru k o w e g o .

S a d  o k r ę g o w y  k a rn y .
L w ó w  cinia 17. l is topada  1 9 2 1 . '  1162 2

F I H H Y .

L C C Y T A C J &

E. 45/21/11. Dnia 21. g rudn ia  1921 god z in a  10 rano  
odbędzie  s i ;  w poe,pisanym S ądz ie  b iu ro  Nr. 7 l icy tac ja  

] l i* części  whl. 65 i 471 cala  whl. 383*/s whl. 425, 470 
i 64"- ks.  gr. gm. P o sad a  jaśliska .  W a r to ś ć  sz a cu n k o w a  
32.709 M k p ,  na jn iższa  o fe rta  21.800 Mkp. W aru n k i  li­
c y ta c y jn e  p rze jrzeć  m o iu a  w godz inach  u rzęd o w y ch  
biuro Nr. 3.

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  IV.
R y m a n ó w  dnia  31. p aźd z ie rn ik a  1921. 11615 1— 3

K U R A T E L e .

P. -104/16/16. O g łoszen ie  uchy len ia  p o zb aw ien ia  
w ia sn o w o in o śc i .  Ts.  u c h w a ła  P .  120,Tu, k tó rą  Joach im  
Klocek, rolnik z N iewodnej ,  z  p o w o d u  m a r n o t r a w s t w a  
p o z b a w i o n y  zost.-.t w ła sn ąw o ln o śc l ,  zos ta łń  uciiylon.ą.

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  1.
F r y s z t a k  dnia  31. październ iku  1921. 11495

, L. 7/2u. O g łoszen ie  p o z b aw ie n ia  w ła sn o w o ln o śc i .  
Beril t iy i t t  Wójcik la t  25 z G rz e c h y  ni Nd. 214 sy n  J a n a  
i K a ta rz y n y  p o z b aw io n y  zosta i  c a łk o w ic ie  w ła sn c w o l-  
ności z  p o w o d u  c h o ro b y  u m y sło w e j.  K u ra to rk ą  u s ta n o ­
wiono jego ina tkę  K a ta rz y n ę  W ó je ik o w ą  w  G rzcch y n i  
Nd. 214.

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  j.
M aitów  dnia 17. p aźd z ie rn ik a  1921. 11568
P. 115/3. Zniesienie  z aw ieszo n e j  kura te l i .  Z a w ie ­

sz o n ą  n ad  Ecdieni E iw o rsk im  z H o r o ż a n y  piaiej  k u r a ­
tele  z  p o w o d u  m a r n o t r a w s t w a  u chy la  się.

S ąd  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  II.
Korr.arno dnia 12. m a ja  1921, 11566
P. 132/21/6. O g łoszen ie  p o z b aw ie n ia  w ła sn o w o ln o -  

ici . U ch w a lą  S ą d u  p o w ia to w e g o  w  Kotnarn ie  z 7. 
s ty czn ia  ;921 łez. L. ■ 4/20,'3, p o z b aw io n o  ca łkow icie  
w ła sn o w o ln o śc i  Annę z  M u z y k ó w  K o rn ag a  z a m ie sz k a ­
łą w  T u lig low ach ,  a  to z 'p o w o d u  c h o ro b y  um ysłow ej.  
K u ra io re m  u s ta n o w io n o  m ęż a  M ich a ła  K o rn ag ę  z Tu- 
Hgiów.

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
K om unio  dnia  4. i ipca 1921. 11567
P. XVI. 185/21/6. E d y k t .  S ąd  p o w ia to w y  w D ro ­

ho b y czu  uznaje  Giiaję Miihlrad false W e g n e r  false 
W a g m a n n  żoue ry t .  .Munischa W a g m a n n a  l a t  70 l e z ą c ą  
jako  c u t k o j l c i e  p o z b aw io n ą  w ła sn o w o ln o śc i .  K u ra to ­
rem  jci ustżł:ąwj£i się M unischa  W a g m an i ia  z  D ro ­
hobycza .

O ddział  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  XVI.
D ro h o b y c z  dnia  15. m aja  1921. 11697

Firm. 62/21. Oddz. B. I. 4?>. Z m iany  i doda tk i  od­
n o szące  się  do w p isan y ch  ju ż  w re je s t rze  h a n d lo w y m  
spółek .  Do re je s t ru  O ddział  B. n a leży  w c iąg n ąć  co n a ­
s tę p u je :  S iedziba  f irmy; W a r s z a w a ,  B rzm ien ie  i i r m y : . 
B ank  dla handlu  1 p rz e m y s łu  w W a rs z a w ie  O ddz ia ł  
w D ro h o b y czu .  Z a k ła d  filialny D rohobycz .  P e łn o m o c n i ­
c tw o  udzie lone Dr.  K az im ie rzow i K łc cb o w le ck ie m u  i 
S te fan o w i  E e rc n c z o w i  do  z a s tę p o w a n ia  i p o d p i s y w a ­
nia f i rm y  o d w o łu je  się. Dzień wpisu  2. s ie rpn ia  1921. 

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
S a m b o r  dnia  2. s ie rpn ia  1921. 11526
Firm . ICI'21 C-. 38. W p is  spółki  z o g ran iczo n ą  od ­

p owiedzia lnośc ią .  W pis jino  do re je s t ru  dnia dzis ie jsze­
go :  S iedziba  i i rm y :  B iała .  B rzm ien ie  f i rm y :  a) po pol­
sku „A. Hiihnatm i Ska ,  tkaln ia  m echan iczna ,  S pó łka  

' z  o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią" ;  b)  po  n iem iecku:  
„A. Uillmunn Co. m ech an isch c  W e b e rc i ,  G ese l isch a it  
m it b e sch ri in k te r  D a i « n g “ .| P rz e d m io te m  p rz ed s ię b io r ­
s t w a  jes t  w e d łu g  a r ty k u łu  4-go k o n t r a k tu  w y ró b  m e ­
chan iczn y  c h u s tek  i w s tą ż e k .  K o n t ra k t  Spółki  z a w a r t y  
zostah  dłjia 11. m a ja  1921 do Lr. 4873. Kapita ł  z a k ła d o ­
w y  Spółki  w y n o s i  200.000 Mkp. w g o tó w c e ,  k tó ry  
już w  całośc i  p rzez  spóhi ików  w p ła c o n y  został .  Z a w ia ­
d o w c am i  spó łk i  są  w  k o n t rak c ie  spółki z am ian o w an i  
spó in icy :  A l te r  Hilimatin i D aw id  Voge!,  fab ry k a n c i  w 
Kosowie,  U p raw n ien i  do  z a s tę p s tw a  i p o d p isy w an ia  
spó łk i  są  obaj z a w ia d o w c y  sam odzie ln ie  u p ra w n iam .  
P o d p is  i i rm y :  K a żd y  z a w ia d o w c a  p o d p isy w a ć  b ę d z i e , 
f irinę Spółk i  w  ten  sposób ,  że  pod w y d r u k o w a n ą  p r z e z 1 
kog o k o lw iek  w y p isa n a  łub sta inpil ją  w y c iśn ię tą  o sno­
w ą  i i rm y  Spółki  umieści w ła sn o rę c z n y  sw ój  podpfs. 
O g ło szen ia  ze  s t ro n y  Spółk i  n a s tęp u jąc ą  w e d le  a r ty k u ­
łu 9-go k o n t r a k tu  Spółki  z a  po m o cą  pism po leconych .

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  Ił. 
W a d o w ic e  dn ia  14. Iipca 192t. 11723 1— 3
Firm .  117/21. C. I. 11. W y k reś le n ie  f i rmy. Z re je ­

s t ru  O d d z ia ł  C. n a le ży  w y k re ś l i ć :  S iedz iba  f irm y:  W ie ­
deń  iilja w  D ro h o b y czu .  B rzm ien ie  f i rm y :  T o w a r z y ­
s tw o  h a n d lo w o -n a f tó w e  z ogr. por.  po n iem iecku Pe-- 
t ro lcum  H a n d e ls -G ese l isch af t  m it  besch r .  Uaftung. 
S k u tk iem  z w i n i ę ć ^  s t a n o w isk a  ruchu w D roh o b y czu .  
Dzień w pisu :  6. ifljca. 1921.

S ą d  ó k r ę g o w y .  O ddz ia ł  II.
S a m b o r  dn ia  6_. Iipca 1921. 11682
Firm . 87/21. S to w .  W p is  spółdzie ln i  Nr. 1. N a leży  

w p isa ć  do  re je s t ru  spórdzielni.  S iedzibo s t o w a r z y s z e ­
nia:  D ro h o b y cz ,  B rzm ien ie  f i rm y :  S k ład n ica  Kółek ro l­
n iczych  w' D ro h o b y czu ,  S to w a r z y s z e n ie  spó łdz ie lcze  z 
o g ran iczo n ą  o d pow iedzia lnośc ią .  P rz e d m io t  p rz ed s ię ­
b io r s tw a  jes t  podnies ienie  g o s p o d a r s tw a  sw y c h  c z ło n ­
k ó w :  a), p rzez  w spólne  n a b y w a n ie  a r ty k u łó w ,  p o t r z e ­
b n y ch  im do p ro w a d ze n ia  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  !■ 
ro lnego  i d o s ta rczen ie  ich w sposób  h a r to w n y  sk lepom  
Kółek ro ln iczych  i innym  d ro b n y m  sk lepom  lub sposo ­
bem  d ro b iaz g o w e j  s p rz e d a ż y  p rz ez  w ła sn e  sk lepy  1 
o d d z ia ły ;  b)  p rz e z  w sp ó ln e  sp ien iężan ie  p ro d u k tó w  
ro lnych  c z ł o n k ó w ; c ) p rz e z  p ro d u k o w a n ie  na  w sp ó ln y  • 
rach u n e k  a r ty k u łó w  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  i ro lne- ■ 
go. W y s o k o ś ć  udzia łu  jednego  c z ło n k a  ■wynosi 190 Mk. ■

S trugark i,  H eb lar  
5 i i, G ryzerk i ,  W i er: arki,  Mo 
tory, L o ko inob i le ,  i ‘onij»y 
W o T in g to n a ,  p o l e c a :  , ,P !  
Ł C T " ,  L w ów . B a to re g o  ł .

R a m ie n ic  m ! r f t „ . t e ,  Wal- < 
T Kasrry, G.Tzg. Turbiny, 
Trausn-. isjc, L o kon tob i le ,  M o ­
toru, Pom py ,  p o lec a  »FI  
L:)T>. Lw >w‘ B n to reg o  i

a  omoi.i l o so b  w v  w do 
' b , y m  s ta n ie  rkazy jr r fe  d 

s. rzeaan ia -  » P l L O T “, Lwów
b  to-  :r; -1 11266

b ro d a w k i i sk ó r ę  
z g r a b ia łą  n a  p o ­
d e s z w a c h  b z p o -  
w rotnie f b ez boiu 

u su w a

w itó b  farm ae. labo . „Ap. K OW ALSK I* w  W a rsza w ie , ul. M io d o w a  1. 
S p r z e d a ją  w s z y s t k ie  a p te k i  i sk ła d y  ap  e c z n e .

H u r to w n a  s r r z e d a ż  : P r ^ c d s t a w ‘c ' e  s i s o  tu- Lw ów  i M sch ,  dnia MrTopoiskę
f. , 0  7  O N ‘ , H u r to w n i  1 M a t e r i a ł ó w  A p teczn y ch ,  L w ó w , u -: K o ł ł ą t a j a  I. 8 
rów n ież  hurtow o do nabyciu : P. M ikolasch 1 Ska i Api- Z w iązk . W ytw .

H rf.it F i r m .



GAZETA LWOWSKA z M a  26. ffefopaib 1921

który winien być przy wstąpieniu óo Stowarzyszenia 
wypłacony przynajmniej w połowie. Jed e n  członek 
może mieć więcej u dzia łów , które winne być wpła­
cone w całości w ciągu roku od daty przyjęcia de­
klaracji przez D yrekcię .  Na Walnem Zgromadzeniu 
członków odbytem dnia 15. sierpnia 1920 wybrano pp. 
Jó z e la  Z arem b ę .  Michała CUciuka i Józeia l^zenlczkę 
dyrek-Jeraml.  zaś p. Ignacego  Lobosa zastępca dyrek­
tora. I Ł s  t rw a n ia  spółdzielni jest nieograniczony. Pi­
smo przeznaczać do jes t:  ..Przewodnik Kó­
łek ro ln iczych"  w zgiędnic  czasopismo stanowiące or­
gan M ałopolskiego T o w a r z y s t w a  rolniczego Rok obra­
c h u n k o w y  iicz v się od 1. s ty czn ia  uii ,51. grudnia. D y ­
rekcja składa się z  3 dyrektorów i z  2 lub 3 z a s tę p có w  
d y r e k to r ó w . .  Imieniem spółdzielni podpisują ważnie

Reklama,
dźwignią

handlu

'iłjan d aże  rop ta r o we. O pa- 
2  sk!  brzuszne dla pań. 

JOwijacze i po czocfiy g u -  
I mowę na żylaki. Prosto- 
jtrzym acrc. Moczniki gumo- 
|we na dzień i do łóżka Ud. 
i Katalogi g ratis.
X . POLACZEK, Sam bor 42.

Psece! Piece!
METEOR 99

n
p o s t o j o w e ,  n i e u s t a n n i e  ż a r z ą c e .

W ieiUi w /to 6 r , ta n ia  p o i - c a

A. N. Korski, S!a i cgr. oa'p.
Lwów, Uilca K opernika 1, 4., Lwów.

Z & r z ą d  s p i n e l
W i& ić c ie e  s g jr s e d la  a u t o  o s o b o w e

> , M e r c e d e s * *  o sile ł S  HF.
w ym agające  w iększej napraw y.

<5?a r t ’/  n a  k u p n o  w n o s i  n a l e ż y  d o

3. grudnia b. r.
na n Zarządu żupy, który na żądanie odzień  

bliższych wyjaśnień

d w a j  cz ło n k o w ie  D yrekcjL  O g ran iczen ia  u p ra w n ień  z a ­
rząd u  1) p rz e w id z ia n e  u s t a w ą  2) czyn ien ie  d a ro w izn  
z m ają tku  S to w a r z y s z e n ia  I 3) p rzy s tąp ien ie  do Spółki 
i S to w a r z y s z e n ia  z o d p ow iedzia lnośc ią  p r z e w y ż s z a ją ­
ce p o ło w ę  kap ita łu  u d z ia ło w eg o  S to w a r z y s z e n ia .  Z a ­
s tę p cy  członków' dy rekcj i  pe łn ią  obo w iązk i  cz ło n k ó w

dyrekcj i  w razie  p rz e sz k o d y  d y r e k to r ó w  c a
nie R a d y  N adzorczej .  P r z e p i s y  o likwidacji  zgocr 
u s ta w ą .  D a ta  wpisu 18. k w ie tn ia  1921.

sY.cl o k rę g o w y ,  O ddział  V.
S a m b o r  dnia 18. kw ie tn iu  1921. 1109’

. m W i l i *  t ot\>

uijSiii i @Btenfc!»a 0?2Pi?stgo we Lwów i 3
ksuu  w  s t u  6 

Swlils&swE Z a ja d y
o d b ę d z ie  s ię  w s o b o tę  d n ia  10. g r u d n i a  1925 r. o g o d z .  11-tej i r z e d r io h ic in e n l
w s a n  P o l s k i e g o  B a n k u  P r z e m y s ł o w e g o  w e L w o w ie  (ul. Trzeci- g o  M aja 9) 

z  n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k iem  d z ie n n y m  :
l)  O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s t a t n ie g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia .
2'. S p r a w o z d a n ie  R a d y  Z a w ia d o w c z e j  z c z y n n o ś c i  za  rok !9m/2L
3) S p r a w o z d a n ie  K om isj i  R ew izy jn e j  1 w n io s e k  na  u d z ie l e n ie  a b s o l u t o ­

r iu m  R a d z ie  Z a w ia d o w c z e j .
4) P o w z ię c i e  u c h w a ły  co  d o  r o zd z ia łu  c z y s t e g o  zySku.
5) P o w z ię c ie  u c h w a ły  co  d o  k u p n a  n ie r u c h o m o ś c i  (§ 2i ust 2 s ta tu tu ) .
(?> Zm iana s ta tu tu  a  m ia n o w ic ie :  § i ( u p o w a ż n ie n ie  d o  p o d p i s y w a n ia  f irm y

S p ó łk i  p rzez  d w ó c h  p r o k u r z y s tó w , (§ 8 )  u w id o c z n ie n ie  w s t a t u c ie  
p r z e p r o w a d z o n e g o  ?uż p o w ię k s z e n ia  k a p ita łu  a k c y jn e j  o  do w v sO '_ 
k ośc i  150,000.000 M p.).

7) W y b ó r  trzech  c z ło n k ó w  K om isj i  R e w iz y jn e j  i d w ó ch  z a s t ę p c ó w .
8) U s t a n o w ie n ie  r o c z n e g o  w y n a g r o d z e n ia  d la  c z ło n k ó w  K om ite tu  W yko­

n a w c z e g o  i d la  c z ło n k ó w  K om isj i  R e w iz y jn e j  (§ 21 ust, 6 s ta tu tu ) .
9)  W n io sk i .
P. T. ftlicjonarjusze mający lam hr wziąć udziM w Walnem Zgromadzeniu i w ynonaf przysługujące 

im f.ra ' 0 głosu cr.ia, winni złożyć swoje abeje najpóźniej na 8  dni przed Walnem Zgromadzeniem u na­
się Spntki (Lwów. 3-go TTsaja 11) lub »  karach: Polskiego Banku Przemysłowego. Ziem skiego Bartku
Kredy!jw go i Polskiego Banku Krajowego we Lwowie, gdzie otrzymają odnośne Tegiiymacte.

ćdyći? Walno Zgromadzenie było niezdolne do powzięcia uchwał, odbędzie aię dnia 19. grudnia 
192! r. o godz. 1’ -tej przedpoł. w łem samom miejscu ponowni Walne Zgromadzenia, atóre bez względu 
■ta wysokość reprezentowanego kapitału sfanowić będzie wt wszystkich sprawach um ieirczorych na po­
rządku dziennym l-szego Walnego Zgromadzenia.

Wyciąg ze sla ti!u: §  14. Posiadanie 10 akcji nadaj? pra.ao do jednego głosu na W.alnem Zgroma­
dzeniu, Praw-; głosowania na Wahsein Zgromadzeniu m oże być wykonywane przez każdego akcjonarjusza
także i pricz pełnomocnika bez względu na to, rzy Sen akcicr.arjuszem iub nie.

§  22. W szysRie uchwał *• zastrzeżone Walnemu Zijromadzeniu zapadają zwykłą większością głosów, 
W razie i .w ło śc i głosów wniosek uważa się za odrzucony. l )o  powzięcia uchwały w przedmiosach wy­
mienionych w §  21 ust. I, 7. 9 jest koniecznem by co-najmniej połowa emitowanego kapitału akcyjnego 
na Wainem Zgromadzeniu była reprezentowana i na wniosek sie zgodziła. 11770

Podwyższenie kso if atu akcyjnego z ki roty
m p .  1 0 0 , 1 0 0 . 0 0 4 ' M p . JU3«»,19< ».000’

Postanowieniem Ministrów Pizemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnil 7 listo.lada 1921 Sp. O 132*3 upoważnioną zo­
stała Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. do

podwyższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,050.330
drogą nowej V. emisji 357.500 sztuk akcji nx okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140 — 
każda, na tych warunkach, że 143000 sztuk przyznano tytułem  prawa poboru w łaścicielom  akcji 
wszystkich poprzednich emisji, a to w  stosunku jednej akcji nowej na pięć akcji starych, a 214.500 
sztuk zostanie przydzielonych nowym akcjonarjuszom.

Na tej podstaw ie rozpisuje się ; iniejszem Subskrypcję dla wykonania prawa poboru na 
następujących waruu kach;

1. Akcjonarjusze dawni, posiadający akcje I., I'., II!. i IV. emisji chcący wykonać prawo poboru — a to za 5 akcji 
dawnych emisji 1 nowa akcja V. emisji —  mają w  pon;żej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez arkuszy 
kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcje te będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu w ykonana prawa 
poboru. Termin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni od dnia rozpisania niniejszej subskrypcji tj. najpóźniej do 
dnia 7. stycznia 1922 r

2. Kurs nowych akcji V. emisji dla akcjonariuszy wykonujących prawo poboru Mp. 500 za sztukę zaś dla nowych  
subskrybentów Mp. 700.

3. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z  5% odsetkami od tejże, od dnia !: lipca 1921 do dma złożenia.
4. N o . v e  akcje uczestniczą w  zyskach b półki od dnia 1. lipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za 

zwrotem tymczasowych świadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę.
5. Repartycj7 nowych akcji nie objętych prze:: dotychczasowych akcjonarjuszy z tytułu wykonanego prawa poboru 

przeprowadzi Dyrekcja według sw ego  uznania w najkrótszym czas e po zamknięciu subskryocji.
6. Na wypadek nieprzyznan a nowych akcji wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z t>ę:{ odsetek ohłiczonemi od 

dnia wpłaty do "dnia zwrotu.

Zgłoszenia na akcje przyjmują do dnia 7. stycznia 1922.
W KRAKOWIE: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A.: Zarząd Główny, u l Sławkowska t,
W WARSZAWIE: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A.: Oddział Warszawa, uL Świętokrzyska 27. II. p.
WE LW OW IE: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A : Oridriał we Lwowie, ul. Kołłątaja 8.
W  GDAŃSKU: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A.: Oddział w Gdańsku, Hundeijasse 46.

W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.
*■ Z Drukarni Polskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorąźczyzna 31.

Redaktor naczelny: S t a n is ła w  Ro s o w s k i .
Redaktor odpow iedzialny: S t a n is ła w  Z ach ariasiew icz .


